
Delegacje obu stron

zawarły
porozumienie
w  spraw ie w y tyczen ia

linii demarkacyjnej
w Korei
r \  EPARTAMENT Stanu USA do 
•‘ - 'd a ł  do wiadomości, że dele­
gacje obu stron prowadzące w 
Panmundżonie rokowania rozei 
mowę osiągnęły porozumienie v 
sprawie wytyczenia linii demarka 
cyjnej, która będzie obowiązywa 
ła do podpisania rozejmu.

Linia demarkacyjna została u 
stalona na mapach przez ofice­
rów sztabowych' obu stron, którzy 
w ostatnich dniach odbyli w tej 
sprawie kilka posiedzeń niejaw 
nych.

Cena 20 groszy A

u m m m
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Załoga kopalni węgla „Makoszowy“
Załoga zakładów im. J. Stalina w Poznaniu 

I Kolejarze węzła Kraków-Płaszów ‘
I H H M H

Pod naciskiem opinii publicznej

odroczona została egzekucja
małżonków Rosenbergów

Czynniki rządowe USA chcą jednak 
za wszelką cenę doprowadzić 

do dokonania ohydnego morderstwa

W EDŁUG doniesień z Waszyngtonu, sędzia sądu naj­
wyższego USA William Douglas uwzględnił wniosek 

obrony małżonków Rosenbergów w sprawie odroczenia ter­
minu ich egzekucji, która — jak wiadomo — miała się od­
być w czwartek, 18 czerwca, w więzieniu Sing-Sing. 

Egzekucja została odroczona na czas nieokreślony.

zobo w iązan ia  produkcyjne
w odpowiedzi na apel budowniczych huty im.

BOLESŁAWA 
B I E R U T A
m

I

Szczecina
ZOO T Y S IĘ C Y  OSTRZY...

...do g o len ia  rz u c it w  ty c h  dn iach 
C cntroga l na szczeciński ryn e k . 
Są to  n o w e j p o lsk ie j p ro d u k c ji ży 
le tk i „M e tro “  po 54 g r . sz tuka i 
G e rlach  po 90 g r. Ten n iezbędny 
d la  m ężczyzn a r ty k u ł kosm etyczny 
m ożna będzie k u p ić  w  sklepach 
d ro g e ry jn y c h  M IID  i  k ioska ch  Hu 
chu. (ab)
K W IT N Ą  L IP Y ...

...w  a le jach  P iastów , N iepod leg­
łośc i, 3-go M a ja  i  na  p l. Z w y c ię ­
stw a. M im o  deszczów zapach ich  
roznosi się szeroko po m ieście.

S tało się to  d la  w ie lu  lu d z i ha­
słem  do z ry w a n ia  cennego k w ia tu  
lipo w e go . N ie  m a  w  ty m  n ic  z łe. 
go, je że li ro b i się to  z um ia re m . 
T a k  n p . w czo ra j dw óch m ło dych  
ch ło pcó w  rw a ło  go bardzo grzecz­
n ie  (na d ra b in ka ch ) p rz y  a l. P ia ­
stów . A le  n ie s te ty  w ię ce j ta k ic h  
p rzyk ła d ó w  n ie  m ożem y zacyto­
wać. Z a to  m ożem y podać m n ó ­
s tw o  p rzyk ła d ó w  ła m a n ia  gałęzi w  
p o szuk iw a n iu  lip o w y c h  skarbów .

( jn )
K I L K A  K IL O M E T R Ó W  U L IC ....

...n a p ra w iło  od początku  b r . Wo 
Jew ódzkie P rzed s ięb iors tw o R obót 
D ro go w ych  w  Szczecinie. Z m ie n io  
no n a w ie rzchn ię  p rz y  u l. Jag ie llon  
sk ie j (od S trze le ck ie j do prze jazdu 
ko le jow eg o), u l. S iko rsk ie go  do 
Boh. W arszaw y. P rzeb ruko w a no  i 
poszerzono u licę  S to lczyńską , po 
k tó re j k u rs u ją  au tobusy M P K . Na 
p ra w io no  też jezd n ię  u l.  Jacka 
M alczew skiego (jedz ie  się po n ie j 
ja k  po m aśle), Vasco de Gama, 
K rzyw ou s teg o  i  a l. N iepod ległości. 
Zakończono w  koń cu  re m o n t a l. 
W o jska  P o lskiego od u l. Z a lew sk ie  
6». (jn )

Szczecińska Fabryka 
Mechaniczna 
pracuje w drugim 
półroczu
YVT ARTOSCIOWY plan ope- 
’  ’  ratywny pierwszego i dru­

giego kwartału br. wykonali­
śmy już w pierwszym tygodniu 
czerwca — melduje z dumą 
załoga Szczecińskiej Fabryki 
Mechanicznej. (k)

Komiczna epopeja
0  w ierszow ana ®  
£  i lu s tro w a n a  0

„ M I S T E R
TWISTER“
w kró tce  w „K urie rze*

WYPAS OWIEC NA HALACH

Powrót stada owiec do ba­
cówki na południowy udój.

(CAF)

:

N o w i łuck ie  
nowe m ieszkania 

+  nowe s ta tk i 
i  n o w y  po rt

Budowa Bazy 
Rybackiej
w Świnoujściu

trwa!
I ") UŻO jest dziś w Swino- 

ujściu i  Warszowie no­
wych mieszkańców: rybaków, 
stoczniowców a przede wszyst 
kim pracowników Przedsię­
biorstwa Usług Rybackich 
„Odra“ , coraz liczniej zatrud­
nianych w bazie. Będzie ich 
coraz więcej, gdyż nowe per­
spektywy stają przed Świno­
ujściem.

Baza dojrzewa do wielkich 
celów. Rozwija się nic tylko 
przetwórstwo rybne — rozbu 
dowuje się port rybacki. Pow­
staje wielkie przedsiębiorstwo
— połowowo - przetwórcze z 
własnym taborem lugrów i 
trawlerów, % własną bazą re­
montową, z sieciarniami, z naj 
bardziej nowoczesnymi urzą­
dzeniami do przetwórstwa i 
magazynowania ryb.

DOBIEGA końca budowa 
ostatniej części wielkiej hali 
manipulacyjnej „D2“ . już sto 
ją w niej długie konstrukcje 
stalowe dla pierwszej taśmy: 
transportami podchodzić bę­
dzie do stanowisk roboczych 
odlodzona ryba. inną taśmą po 
płynie ryba już oczyszczona, 
a jeszcze niżej specjalna taś­
ma odniesie odpadki do ogrom 
nych silosów, które stamtąd 
powędrują do fabryki mączki 
rybnej. Jeśli dodamy, że taś­
ma nowej hal} posiadać bę­
dzie automatyczną wagę. bie­
żącą wodę. dochodzącą do każ 
dego stanowiska roboczego, 
to będziemy mieli obraz nowo 
czesnej techniki przetwór­
stwa po raz pierwszy zastoso 
wany w Polsce.

I \G  ś /A  NA STR 3)

do Czynu Lipcowego
załogi wszystkich zakładów pracy

w całym kraju
N A uroczystym zgromadzeniu w dniu i 7 bm. 

załoga kopalni „Makoszowy*’, odpowiadając na 
wezwanie budowniczych huty im. Bolesława 

Bieruta, podjęła jednogłośnie uchwałę, w której 
m. inn. stwierdza:

A /f Y, górnicy, sztygarzy, tech 
-LV-L niicy, inżynierowie wraz z 
całą załogą kopalni „Makos-zo- 
wy“ dla uczczenia święta naro 
dowego 22 Lipca — 9-ej rocz­
nicy wyzwolenia i  pierwszej 
rocznicy uchwalenia Konstytu 
c ji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — zobowiązujemy

W CODZIENNEJ intensyw 
nej pracy szkoleniowej na obo 
zach letnich Wojska Polskiego 
żołnierze wszystkich rodzajów 
wojsk doskonalą umiejętności 
bojowe, uczą się coraz lepiej 
władać swą wspaniałą bronią, 
zdobywają hart i  wytrwałość.

Na zdjęciu fragment zajęć 
taktycznych piechoty. Szkoli 
się drużyna ckm, której do­
wódcą jest ZMP-owiec Stefan 
Warkocki. (CAF — WAF)

wykonać przedtermino­
wo półroczny plan pań­

stwowy, dając ponad ten plan 
34 tys. ton węgla.

Zobowiązujemy się w lipcu 
br. dać ponad plan 7.700 ton 
węgla, a w I I I  kwartale br. 
20.7Ó0 ton. podnosząc wydaj­
ność o 3.76 proc. w stosunku 
do I półrocza br.

W zakresie mechanizacji za 
łoga kopalni „Makoszowy“ zo­
bowiązuje się uruchomić do 1 
sierpnia br. 6 wrębówek ścia­
nowych i 4 chodnikowe a 
przez to podnieść wskaźnik me 
chanicznego urabiania węgla o 
30 proc. w stosunku do r. ub.

W „^kresie poprawienia ja ­
kości' produkcji załoga zobo­
wiązuje się obniżyć zawartość 
kamienia w węglu o 15 proc. w 
stosunku do obowiązującego 
wskaźnika. Poza tym załoga 
podjęła szereg zobowiązań 
w zakresie oszczędności inwe­
stycji i głównych remontów, 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy oraz w innych dziedzinach.

W zakończeniu uchwały za­
łoga kopalni „Makoszowy“ 
wzywa załogi wszystkich za­
kładów — przemysłu węglo­
wego do współzawodnictwa 
na cześć 22 Lipca.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bylmcy „Bellony“

Patriotyczny zapis
Z BLIZA się 22 Lipca. Jak co roku, oczekiwała cala Polska, 

który zakład pierwszy podejmie zobowiązania dla uczczenia 
dnia, oznaczającego dla naszego narodu, dla naszej Ojczyzny 
przełom od ponurych dni bezrobocia i nędzy, głodu i wyzysku, 
od ciemnej nocy okupacji hitlerowskiej -  do wolności narodo­
wej i społecznej, do gospodarzenia samemu we własnym kraju, 
do nieograniczonych niczym możliwości rozwoju.

Tegoroczne święto łączy się z pierwszą rocznicą uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, karty zwycięstw na­
rodu polskiego, karty praw narodu budującego socjalizm. Tym 
większy zaszczyt i tym większa odpowiedzialność tej załogi, któ 
ro da przykład całemu narodowi.

Przykład ten dała nam załoga budująca kombinat hutniczy 
im. Bolesława Bieruta w Częstochowie.

JEST w  tym zobowiązaniu gtę 
boki sens i głęboka wymO' 

wa, której wyraz dała załoga v 
pięknej uchwale, w pięknym pa­
triotycznym zapisie:

„Zdajemy sobie w pełni spra 
wę ze znaczenia naszej budowli 
— giganta -  jesteśmy świadomi, 
że stanowi ona jederj z najważ­
niejszych filarów budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju. Nasz 
kombinat nosi imię towarzysza 
Bolesławo Bieruta. To dla nas 
zaszczyt i duma, to obowiązek: 
codziennym wysiłkiem, ofiarnoś­
cią i poświęceniem, bojową po­
stawą w walce z trudnościami 
bić się o to, aby być godnym 
tego imienia, by nie zawieść zau 
fonia naszego wodza i nauczy­
ciela".

W  TYCH słowach zawiera się 
'  '  ogromna treść. Jest w 

nich:
Głęboka miłość do Ojczyzny, 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NIEBYWAŁY AKT
MINISTERSTWA
SPRAWIEDLIWOŚCI
USA

PO ogłoszeniu orzeczenia
sędziego sądu najwyższe- 

jo  Douglasa, ministerstwo spra 
wiedliwości USA zwróciło się 
do plenum sądu najwyższego, 
składającego się z 9 sędziów, z 
żądaniem uchylenia orzecze­
nia Douglasa.

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA PRASOWEGO 
DEPARTAMENTU STANU 
USA
W SPRAWIE NOTY 
RZĄDU POLSKIEGO

\X j ZWIĄZKU z propozycją 
”  Rządu Polskiego udzie­

lenia prawa pobytu na teryto­
rium Polski małżonkom Rosen­
berg, rzecznik prasowy w 
Departamencie Stanu Stanów 
Zjednoczonych złożył w dniu 
16 bm. oświadczenie dzienni­
karzom, w którym powiedział 

im., że: ,,mie jest sprawą 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, a tym bardziej Rządu Pol­
skiego mówić jakie dyspozy­
cje będą wydane w sprawia 
Rosenbergów. To należy do są 
dów tego kraju“ . Dodał ponad­
to, że krok Polski jest „imper­
tynencją“ . . . .

W związku z tym oświad­
czeniem Polska Agencja Pra­
sowa publikuje poniżej pełny 
tekst noty wręczonej w dniu 
15 bm. przez ministra spraw 
zagranicznych dr St. Skrze­
szewskiego ambasadorowi Sta­
nów Zjednoczonych w Warsza­
wie p. J. Flack‘owi: 

„M in is te rs tw o  S praw  Zagran icz- 
n ych  przesy ła  w y ra z y  szacunku 
am basadzie S tanów  Z jednoczo­
n ych  w  W arszaw ie i  m a  zaszczyt 
przedstaw ić je j  następu jąca spra-

Do Rządu Po lsk iego z w ró c ił się 
Zarząd G łów n y  P o lskiego Czerwo 
nego K rzyża  z prośbą o zezwole­
n ie  Ju liu szow i i  E the l Rosenber-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

odpowiadają
budowniczym liuly
im. B. Bieruta

Do 22 lipca
łowimy w każdą
niedzielę
SPÓŁDZIELCY — rybacy z 
^ b a z y  „Bellony“ w Dziwno­

wie mają trudności z wyko­
naniem planu bieżącego, mimo 
przekraczania planów w mie­
siącach poprzednich.

W Czynie Lipcowym załogi 
wszystkich kutrów dziwnow- 
skich postanowiły wypływać 
na połowy we wszystkie nie­
dziele bezsztormowe, by plan 
jakościowy wykonać z nad wyż

DYREKTORSKIE SZCZĘ­
ŚCIE“ : Podczas kontroli ło­
wisk na jeziorze Dąbskim in­
spektorzy Morskiego Urzędu 
Rybackiego wyłowili płynące­
go po wodzie zaskrońca — 
węża wodnego, żabojada, nie 
gardzącego również śniętymi 
rybami. Za ogon trzyma za­
skrońca naczelny dyrektor 
CZRM. ob. Biliński (z lewej). 
Ponad metr długości liczy so­
bie wyłowiony wąż. Piękny o~ 
kaz! Wiadomo — dyrektorskie 
szczęście. Nawet wąż nie uj­
dzie.

Zaskroniec jest wężem nie 
jadowitym, a pożytecznym. 
Coś v/ rodzaju wodnej m ilicji 
sanitarnej...

(Fot. M. Bakota)

LICZNE rumuńskie zespoły 
artystyczne przygotowują się 
do udziału w IV  Festiwalu 
młodzieży w Bukareszcie.

Na zdjęciu: Grupa członków 
zespołu „Bernat Andrei“  z 
autonomicznego okręgu wę­
gierskiego. (CAF)

★  z  O K A Z J I 5 ro czn icy  podpisa­
n ia  po lsko-w ęg ie rsk iego u k ła d u  o 
p rz y ja ź n i w spó łp racy  i  pom ocy 
w za je m n e j na s tą p iła  w y n jia n a  de­
pesz z serdecznym i po zd ro w ie n ia ­
m i i  życzen iam i po m ię dzy P rze­
w odn iczącym  R ad y Państw a A le k ­
sandrem  Z aw a dzk im  a P rzew o dn i, 
czącym  P rezyd ium  W ęg ie rsk ie j Re 
p u b lik i L u d o w e j Is tka ne m  D o ili 
oraz Prezesem R ad y M in is tró w  
Bolesław em  B ie ru te m  i  Prezesem  
R ady M in is tró w  M atyasem  R ako- 
si. R ów nież m in is tro w ie  spra w  za­
g ra n icznych  d r  S tan is ław  S krze , 
szew ski i  E r ik  M o ln a r w y m ie n ili 
depesze g ra tu la cy jn e .
*  W  W A LC E o ciągłość 1 ry tm ic z  
ność p ro d u k c ji duże sukcesy odno 
szą ro b o tn ic y  b ryg a d  re m o n to ­
w ych  w  zak ładach chem icznych 
„W lz ó w “ . B ry g a d y  te  s k ró c iły  ju t ,  
w  stosunku do ub ieg łego ro k n , o 
po łow ę o k re sy  rem on tu  o lb rz y ­
m ich  p ieców  o b ro to w ych .



a iTHOitA B ią l f >

Zasada porozumienia i rokowań
Rinna zatriumfować właśnie w sprawie niemieckiej

-  tym najbardziej palącym problemie
- stw ierdza delegat Polski prol. K u lczyński 
na sesji Św iatowej Rady Pokoju
Endicott proponuje przeprowadzenie referendum 
światowego w sprawie rokowań pokojowych

¡robię
5 rocznica 
układu polsko 
-  węgierskiego

n 1 D N IU  18 czerwca m ija  S la t 
”  od podp isan ia  przez Polskę 

Lu d o w a  u k ła d u  •  p rzy ja źn i, współ 
p ra c y  1 w za je m n e j pom ocy % W ę­
g ie rską  R e p u b liką  L u d o w ą . D ai­
s 'ejszą roczn icę obchodzą W ęgry 
-w czw a rtym  ro k u  sw e j p ie rw sze j 
p ię c io la tk i, a  Po lska  — w  czw ar­
ty m  ro k u  P la n u  Sześcioletniego. 
Jakże o lb rz y m ią  drogę u c z y n iły  o- 
ha  k ra je  od  c h w ili,  gd y  zaw ie ra ły  
le n  uk ła d . P ięć la t, k tó re  m in ę ły  
«d  owego d n ia , je ż e li zm ie rzyć  je  
an iarą osiągn ięć, m ia rą  prze m ia n— 
ró w n e  są w  ro z w o ju  k ra jó w  ch y ­
b a  dziesięcio leciom . Oba nasze k ra  
je  s ta ły  się k ra ja m i p rze m ys ło w y­
m i,  w  ic h  gospodarkach 1 w  docho 
«łzie na ro d o w ym  p ro d u k c ja  prze ­
m y s ło w a  Już d z is ia j o d g ryw a  zna­
czn ie  w iększą ro lę  n iż  ro ln icza . W 
o b u  naszych k ra ja c h  ro z w ija  się 
w  te m p ie  n ie sp o tyka n ym  w  pań­
s tw ach  ka p ita lis ty c z n y c h  p rzem ysł 
c ię ż k i — podstaw a ro z w o ju  gospo­
darczego. „W szys tko  d la  S ta lln va - 
roS“ l, „W szys tko  d la  N o w e j H u ­
t y ! “  pod ty m i ha s łam i p ra cu ją  
d z is ia j ro b o tn ic y  po lscy  1 ro b o tn i 
c y  w ęg ie rscy  zda jąc sobie sp ra ­
w ę , ja k  o lb rz y m ie  znaczenie d la  
d o b ro b y tu , d la  po tę g i Ic h  k ra jó w , 
d la  szybszej b u d o w y  soc ja lizm u 
m a ją  te w ie lk ie  k o m b in a ty  m e ta ­
lu rg ic z n e , k tó re  p ro du kow ać  będą 
w ię c e j s ta ll n iż  w szys tk ie  d o ty c h ­
czas Is tn ie ją ce  n a  W ęgrzech i  w 
Po lsce s ta low n ie .

TIT C IĄ G U  ty c h  p ię c iu  la t ,  dzie lą 
"  cych nas od podp isan ia u k ła ­

du  w ęg iersko -  po lsk iego, sukce­
som  gospodarczym  obu naszych 
k ra jó w  to w a rzyszy ło  sta le rozsze­
rz a n ie  w spó łp racy  ekonom iczne j, 
w z ro s t o b ro tó w  to w a ro w ych , w y ­
m ia n a  dośw iadczeń, k o n su lta c je  fa  
chow ców . P o g łęb ia ją  się też z każ 
d y m  ro k ie m  s to sun k i k u ltu ra ln e  
w iążące oba nasze na rod y .

W  z a w a rtym  przed 5 la ty  u k la  
dz ie , Po lska  l  W ę g ry  zobow iąza ły  
się b rać Jak n a jp e łn ie js z y  ud z ia ł 
w e  w szys tk ich  a kc ja ch  m ię dzyn a ­
ro d o w ych , zm ie rza jących  do zacho 
w a n ia  p o k o ju  i  p o lity k ę  te  k o n ­
sekw e n tn ie  re a liz u ją . O sta tn ie  w y ­
da rzen ia  na  św lec le  jeszcze raz  po 
tw ie rd z a ją  słuszność te j p o l i ty k i.  
Z  pra gn ie n ie m  p o ko ju , c n a c i­
sk ie m  w y w ie ra n y m  przez in lito n y  
lu d z i, z  w a lk ą  o p o kó j p ro w a dzo­
ną  przez n a ro d y  św ia ta  l ic z y ć  się 
m uszą z w o le n n icy  ko n tyn u o w a n ia  
i  rozszerzania w o jn y . R okow an ia  
w  K o re i n a p e łn ia ją  m il io n y  serc 
na  ca łym  św lec le  n lg ą  1 na dz ie ją , 
że ro ze jm  w  K o re i to  p ie rw szy  
k r o k  do zakończenia w o jn y  w  V ie t 
n a m ie  i  na  M a la ja ch , do spo tkan ia  
w ie lk ic h  m oca rs tw , d«ż pod jęc ia  
n o rm a ln y c h  s tosunków  gospodar­
czych  ze w s z y s tk im i k ra ja m i 
św ia ta , niezależnie od  Ic h  s tosun­
k ó w  gospodarczych czy p o lity c z ­
n ych . D o ta k ic h  ce lów  szczerze i 
w y trw a le  dążą Po lska  i  W ęgry, 
zw iązane b ra te rs k im  sojuszem , do 
ta k ic h  celów  d ą ży  ca ły  obóz socja 
l iz m u  i  po ko ju .

Egzekucja
Rosenbergów
odroczona
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gom , ocze ku ją cym  obecnie na  w y  
kon an ie  w y ro k u  śm ie rc i wyznaczo 
ne , ja k  w iadom o na  dzień 18 bm. 
na  w ja zd  1 p o b y t na  te ry to r iu m  
P o ls k ie ! R zeczyp osp o lite ! L u d o ­
w e j.

Rząd P o lsk i, k ie ru ją c  się hu m a­
n ita rn y m  aspektem  sp ra w y  posta­
n o w ił  p rz y c h y lić  się do pro śby  
Po lsk iego Czerwonego K rzyża .

W  w y k o n a n iu  te j d e c y z ji Rządu 
P o lsk ie go m in is te rs tw o  spra w  za­
g ra n icznych  p ro s i ambasadę o 
m o ż liw ie  n iezw łoczne pow iad om ię  
n ie  w ła śc iw ych  w ła d z  S tanów  
Z jed no czon ych  o  go tow ośc i Rządu 
P o lsk ie go do p rz y ję c ia  m a łżon ków  
R osenbergów  na  te ry to r iu m  P o l­
s k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j w  
w y p a d k u  po w zięc ia  przez w ładze 
S tanów  Z jed no czon ych  d e c y z ji u- 
m o ż liw ia ją c e j w y m ie n io n y m  o- 
puszczenla te ry to r iu m  Stanów  
Z jed no czon ych".

POWYŻSZA nota świad­
czy niezbicie, że akt Rzą 

du Polskiego, nie naruszając 
w niczym kompetencji sądów 
amerykańskich, Jest z humani­
tarnych pobudek płynącą pro­
pozycją udzielenia prawa po­
bytu na terytorium Polski.

Reakcja Departamentu Sta­
nu świadczy Jedynie o zakło­
potaniu rządu USA. który 
obstaje przy niesłusznej spra- 

\w ie wbrew olbrzymiej fali o- 
‘burzenia 1 protestu na całym 
śwlecle.

N A posiedzeniu sesji Światowej Rady Pokoju koju. Mówca wskazał rówftlci 
w Budapeszcie przemawiał delegat Polski prof.
dr Kulczyński. Wystąpienie prof. Kulczyńskie- wojny w szeregu krajów kole­

go poświęcone było problemowi niemieckiemu: „W  nlalńych. Dr Endicołt słwler- 
sercu Europy stworzone zostało źródło niepokoju w dził, że bezpośrednie zagro*e- 
postaci Niemiec. Odbudowywany potencjał wojskowy rJ®np , AJrAzKkimm^crinh|nyhvz. 
Niemiec zachodnich zagraża bezpieczeństwu sąsiadu- A z jl-1 Afryce- mo^  by“ 
jących z Niemcami państw... Odwetowe I zaborcze ha­
sła militaryzmu niemieckiego zostały ponownie rzu­
cone pod adresem naroc" 
dział prof. Kulczyński.

GDZIE leżą przyczyny te- układów poczdamskich, utwo- 
go niebezpiecznego stanu rżenie separatystycznego pań- 

rzeczy? Mówca stwierdził, że stwa zachodnlo-niemiecklego, 
u źródeł obecnej sytuacji leży utrwalenie podziału Niemiec,

usunięte, gdyby zechciały 
go mocarstwa) zachodnie.

D elega t czechos łow ack i, robot- 
i k  - m et 
ie  sw oji

n ieczności ja k  najszybszego uregu 
lo w a n ia  p ro b le m u  n ie m ie ck ie go  w  
liu c łrb  p o ko ju  i  in te resó w  w szyst­
k ic h  na rod ów . M ów ca p rze ds ta w ił 
p ro p o zyc je  czechosłow ackiego r u ­
chu ob rońców  p o k o ju , k tó re  prze ­
w id u ją :

przestrzeganie zasad u k ła d u  pócz

Czyn Lipcowy 
robotników 
Poznania 
i krakowskich 
kolejarzy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

7 A Ł O G A  zak ła dó w  p rze m ys łu  
"m e ta lo w e g o  im . J. S ta lin a  w  

Poznaniu , ńa  apel bu do w n iczych  
h u ty  Im . B o les ław a B ie ru ta  w  Czę 
Stochow ie, po d ję ła  17 bm . uchw alę, 
w  k tó re j n i. In n . ośw iadcza:

M y , ro b o tn icy , in ż y n ie ro w ie , te ­
ch n ic y  i  p ra co w n icy  a d m in is tra c ji 
zak ła dó w  m e ta lu rg iczn ych  noszą­
cych  n ie śm ie rte ln e  im ię  w ie lk ie g o  
S ta lina , św iad om i Jesteśmy w ie l­
k ic h  1 w ażn ych  zadań, k tó ra  s to ją

s tę pu ją cych  zobow iązań:
Z A Ł O G A  W Y D Z IA Ł U  W-8 w yko  

na  roczn y  p la n  p ro d u k c ji  w  aso rty  
m enele i  w  w a rto śc i na 2 m iesiące 
przed te rm in e m , sk raca ją c ty m  sa 
m ym  o da lszy m iesiąc poprzedn io  
po d ję te  d ługookresow e zobow iążą 
n ie .

cy.
Z A Ł O G A  W Y D Z IA Ł U  W -7 Zo­

bo w ią zu je  się o b n iżyć  zap lanow a­
ne na  b r . ko sz ty  w łasne p ro d u k ­
c j i  o 1,2 pro c . W  ty m  ce lu  posta­
n a w ia  m . in . zm n ie jszyć  ilość b ra  
k ó w  o 20 proc.

Z A Ł O G A  W Y D Z IA Ł U  W -8 posta 
na w ia : w yko n a ć  ro czn y  p la n  pro 
d u k c ji do 20 g ru d n ia  b r .!

Z A Ł O G A  W Y D Z IA Ł U  W -4 ZObO 
w ią z u je  się w yko n a ć  w  ram ach 
p la nu  rocznego do da tko w o  12 urzą 
rżeń.

Ba rdzo liczne  zobow iązan ia  pod­
ją ł  p lo n  in ż y n ie ry jn o  - te ch n icz ­
n y  oraz m łodz ież zak ładów .

„W z y w a m y  za ło g i w szys tk ich  
zak ła dó w  prze m ys łu  m aszynow e­
go — b rz m i zakończenie uch w a ­
ł y  za łogi zak ła dó w  Im . S ta lin a  
do uczczenia św ię ta  narodow ego 
22 L ip ca  zobow iązan iam i p ro d u k  
c y jn y m i“ .

ZOBOWIĄZANIA 
KOLEJARZY STACJI 
KRAKÓW-PŁASZOW

„e u ro p e js k ie j w spó lnocie

polityka określonych kół aine- odbudowa fas-zyzmu niemieckie dam skiego na ca iym  te ry to r iu m
rykafekich wobec Niemiec go Jego potencjału wojennego
której dziełem jest odejście o d  1 ożywienie jego odwetowych N iem cam i, a n u lo w an ie  w o je nn ych  

ambicji. „Miejsce ogólnej 6U- u k ła d ó w  — „u k ła d u  ogólnego1
opejskiej iwlldarftoścl demo- “  .................“ “

kratycznej. ugruntowanej na 
starych tradycjach kultural­
nych i na świeżych dowodach 
Jedności, wypróbowanej we 
wspólnej walce przeciwko hit­
leryzmowi. zajęło hasło Jedno-

J£S POdpl— a się nowa fału 
zachodniej przeciwko Europie nadz,lel na ¿»myslne rokowa- 
wschodniej'-— powiedział pro- n a  1 na pokojowe uraulowa- 
fesor Kulczyński. ' nl'  "ienderkieen W

IOd-*  W  B U D A P E S ZC IE  został PC 
p isa n y  w ę g ie rsko -fra n cu sk l uk i 
o w ym ia n ie  h a n d lo w e j na  okres 
o d  i  czerw c» l l f *  do ł  «M »w m

m  &'

W

uk ła d  
O bronne j1

O  ÓWNIEŻ problemowi nle- 
-l-Ymleckiemu poświęcił swe 

wystąpienie przybyły z Nie­
miec zachodnich, pastor Nle- 
raoaller, który stwierdził, że 
ostatnio w narodzie nlemiec

nie problemu niemieckiego. W 
. , . , zakończeniu swego przemówię

W dalszej części przemowie nla pag{0r Niemoeller wezwał 
n la  mówca S tw ie rd z ił, że naj- wszystkich chrześcijan do wal- 
bliższym zadaniem Jest uczy- kl 0 utrzymanie pokoju, o po- 
nić wszystko, aby zdobyć no- bojowe współistnienie, 
we miliony ludzi dla Idei po- „N a ró d  mego k ra ju  koch a  po­
kojowego rozwiązania sprawy k ó j "  — ośw ia dczy ł pasto r n o rw e - 
nlpmierldfM i oodkrPŚlił że skl F orbe ck , k tó ry  s tw ie rd z ił,  że niemieckiej 1 p o a K re M it ,  ZL N orw e |fia  c )erp | w sku te k  nap ięc ia
Istnieją gotowe, zatwierdzone w  stosunkach m ię dzyn a ro do w ych , 
przez Wielkie mocarstwa poci- P a sto r Fo rbe ck  p o tę p ił p rzys tą p ili
s ta w y  n o k  o ! ó w  ee  o ro z w ią z a n ia  n le  r i i »d u  no rw esk iego do pa k tu  stawy p o k o jo w e g o  r o z w tą a in .u  a t, an tyck jeg (ł , ośw ia dczy ł, że o-
zagadniema niemieckiego - becnie w a lka  p rze c iw  te m u  pakto  
układy Jałtański i  poczdani- W l na b ra ła  w  N o rw e g ii tak iego 

u i rozm achu, że g d y b y  dz is ia j p rze-
p ro w a dz ić  re fe re n d u m  w  te j spra 
w ie , w iększość n a rod u  no rw e s ltic - 

,,B y liś m y  w  B e r lin ie  w  e k w lll,  KO na pew no g ło sow a ła by prze c iw  
gd y  rząd N ie m ie c k ie j R e p u b lik i k o  p rzys tą p ie n iu  do p a k tu : „Z a d a  
D e m okra tyczne j w y d a l zzereg no - n iem  naszym  — ośw ia dczy ł pastor 
w y c h  1 w ażn ych  «arządzeń, k tó re  Fo rbe ck  _  Jcst ko n tyn u o w a n ie  
s tanow ią  jeszcze jeden dow ód w o - -wa lk i o p o kó j, p rze c iw ko  w o jn ie  
11 p o k o ju  m an ifes to w an y  przez ,,ez os łab ien ia  te j w a lk i,  m im o , I: 
N R D  od p ie rw sze j c h w il i  Jej po w  7lagodni at k l im a t „z im n e j w o jn y “ 
s tan ia . W  zarządzeniach tych  — 
m ó w i! p ro f. K u lc z y ń s k i — w id z im y  
szlachetne 1 m ąd re  w yc iągn ięc ie  
rę k i do po jed na n ia , w id z im y  po-
w ażn y  w k lą d  do s tw orze n ia  w arun  gę
k ó w  d la  z jed no czen ia  na rod u n ie ­
m ie ck ieg o , d la  sp ra w y  po ko ju  — 
E u ro p ie “ .

T~Ą ELEGAT angielski, Jn- 
^-^mes Flggins zwrócił uwa- 

fakt zaostrzenia się

dził, że naród polski z ca­
łą mocą popiera słuszne dąże-

DNIU 17 bm. na wez­
wanie budowniczych hu­

ty im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie, pracownicy węz­
ła kolejowego Kraków — Pła- 
szów podjęli na uroczystym 
zebraniu zobowiązanie dla ucz­
czenia święta 22 Lipca. Kole­
jarze tego węzła zobowiązują 
się m. inn. zapewnić możliwe 
największą sprawność dostaw 
dla kombinatu Nowa Huta o- 
raz dążyć nieustannie dó peł­
nego technicznego 1 organiza­
cyjnego przygotowania węzła 
dla przewozów jesiennych.

Załoga węzła zobowiązuje 
się także nie dopuścić do żad­
nej awarii.

Szereg zobowiązań podjęli 
w zakresie swoich służb dys­
pozytorzy ruchu 1 parowozow­
ni, dyżurni ruchu, ustawiacze, 
zwrotniczowie, rewidenci wa­
gonów, pracownicy służby han­
dlowej t  administracyjnej.

Pracownicy węzła Kraków— 
Płaszów wzywają wszystkich 
kolejarzy do uczczenia święta 
22 Lipca przez podejmowanie 
podobny^ zobowiązań, ^

sprzeczności anglo-amerykań- 
sklch l podkreślił konieczność 
powrotu do normalnych sto­
sunków handlowych pomiędzy 
Wszystkimi krajami. Mówca 

. . . .  . wskazał również na znaczenie,
nia narodu niemieckiego us.jaklę Chiny powinny odegrać 
uzyskania jedności 1 niepodle- w handlu międzynarodowym, 
głoścl, że z całą silą prz.ee w- v Delegat Austrii — Ernst 
stawia się odbudowie Wehr* Fischer mówił o konieczności 
maehtu w Niemczech zachód- pokojowego rozwiązania pro- 
nich. „Chcemy — powiedział blemu austriackiego, 
mówca — aby Niemcy, naród Delegat Burmy, Takin Czit 
wielki i uzdolniony, znalazły Maung mówił o agresji band 
godne miejsce, w rodzinie na- kuomintangowskkh na teryto- 
rodów, jako wolny wśród wo - rium Burmy. I 0 tym, że cały 
nych 1 równy wśród równych’ . naród burmertski * żąda jak 

Delegat Polski z całą siłą najszybszego zawarcia rozejinu 
podkreślił stanowisko narodu w Korei, 
polskiego, który wychodząc z Przedstawiciel Koreańskiej 
założenia, że współżycie naro- Republiki I.udowo-Demokraty- 
dów o różnych ustrojach Jest cznej, Ham Ser Ja wystąpienia 
możliwe — uważa, iż nie ma swoje poświęcił zagadnieniu 
tak skomplikowanego, tak pokojowego rozwiązania pro- 
trudnego probtemu międzyna- blemu koreańskiego. „Problem 
rodowego, którego nie można koreański jako całość — oś- 
byłoby rozwiązać drogą roko- wiadczył Ham Ser Ja — może 
wań 1 porozumienia. być pomyślnie rozwiązany Je-

. , , . dynie pod warunkiem, że woj-
k,'tofri»l?£iSSAl ?bce 2os“nj »?.“ !■"«2zumieją narody, może i powinna Kniei. a naród koreański uzy- 
zatriumfowae właśnie w sprawie ska -możność samodzielnego de- 
niemieckiej -  ,««władczy! prof. cycf>wania 0 SWoid l losach".

Mówca podkreślił olbrzymie

OBRADY SESJI 
ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU

teńsklej sesji Światowej

pomiędzy pięcioma wielkimi 
mocarstwami.

Poza tym przemawiali; au­
stralijski senator Moirow, An­
g lik , Ivor Montagu, Carlos 
Leon (Wenezuela), Kokkalis 
(Grecja), Herlberto Jara (Mek­
syk) i delegat Indii Czatur Na

Rady Pokoju zabierali glos li- rain Malaviia, członek hindu- 
czni mówcy. Dr Jftmes Endl- skiel partii kongresowej, 
cott, przewodniczący KanatlyjJ Uczestnicy sesji owacyjnie 
skiego Kongresu Obrony Fo- powitali pojawienie, się na try- 
koju. wystąpił ? propozycją bunle pisarza radzieckiego — 
przeprowadzenia referendum bojownika o pokój l i i i  Eren- 
światowego, które wykazałoby burga. Przemówienie jego nie­
rządom, że narody domagają jednokrotnie przerywano hucz- 
slfi fokową^ w io d ^ c h  do po- nymi oklaskami,

Rada Czytelnictwa i Książki
pod przewodnictwem wiceprezesa 
Rady Ministrów J. Cyrankiewicza

obradowała nad dalszym
upowszechnieniem książki
W S ALI Urzędu Rady Ministrów odbyło się I  plenarne ipo- 

sifdzenie Rady Czytelnictwa i  Książki, któremu prze­
wodniczył wicepreses Rady M i nistrów Józef Cyrankiewicz.

NA posiedzeniu, w któ-iym ' 
wzięli również udział 

przedstawiciele wojewódz>kach, 
powiatowych i  gminnych Rad 
Czytelnictwa i  Książki, doko­
nano oceny dotychczasowej 
działalności rad oraz przedy­
skutowano i ustal on p wytycz­
ne dalszej pracy na polu 
upo ws zech ti i a nia czy t e 1 nlcbwa.

JAK wyhika z podstawowe­
go referatu wygłoszonego na 
posiedzeniu przez, sekretarza 
generalnego rady dr Józefa 
Zarembę oraz szerokiej dy­
skusji, w całym społeczeń­
stwie rozpaliło się żywe, pow 
szechne i głębokie zaintereso­
wanie książką, która już nie 
„od święta“  — ale na eodzień 
stała się niezbędnym pomocni 
kiem w pracy człowieka, w je 
go troskach, radościach i kło­
potach zawodowych, gospodar 
skich* która stała się wreszcie 
jego prawdziwym przyjacie­
lem.

pew nością, w ie lką  zasługę za
__  stan rzeczy p rzyp isa ć na leży
dz ia ła lnośc i te j w łaśn ie  w ie lk ie j, 
spo łecznej m a ch in y , ja k ą  są Ra­
d y  C zy te ln ic tw a  i  K s ią żk i, k tó re  
coraz sp ra w n ie j w y w ią z u ją  się z 
na łożo nych na n ią  w ie lk ic h  zadań 
podn ies ien ia  stanu cz y te ln ic tw a  w 
naszym  k ra ju ,  a w ięc podn iesie­
n ia  się na  w yższy poziom  naszej 
k u ltu r y ,  w ied zy 1 o św ia ty . D ru ga  
co do w ie lkośc i w  św iec ie  (po 
Z w ią zku  R ad zieck im ) sieć b ib l io ­
te k  is tn ie ją ca  dziś w  Polsce, o- 
g ro m n a  c y fra  pó l m ilia rd a  księg 
w yd a n ych  po w o jn ie , n iezliczone 
organ izow ane przez ra d y  d y s k u ­
s je  1 spo tka n ia  z a u to ra m i, w ie 
czory  zb io row ego czy ta n ia  ora; 
k o n k u rs y  czy te ln icze  — w szystko 
to  razem  sp ra w ia , że dzia łalność 
Pad C z y te ln ic tw a  n a b ie ra  w ię k ­
szego rozm achu.

A le  da lecy Jesteśmy od uczucia 
Samozadowolenia. T o  n ie  je s t u- 
czucie godne naszego poko len ia , 
k tó re  m a n ie  ty lk o  przecież w y ­
ró w n a ć  lu k i  k u ltu ra ln e , w y n ik a ­
jące  z w iekow ego zacofania, ale 
k tó re  n a k re ś liło  sobie s tokroć 
am b itn ie js ze  cele 1 zadan ia : zbu ­
dow anie soc ja lizm u , t.zn . u s tro ju  
w  k tó ry m  każd y  cz łow iek  będzie 
sw obodn ie  ko rz y s ta ł z w sze lk ich  
zdo byczy k u l tu r y  i  na u k i.

I  d la tego R ad y  C zy te ln ic tw a  i 
K s ią żk i p o w in n y  w ciągnąć do 
jeszcze ściślejszego w spó łdz ia ła ­
n ia  w szys tk ie  o rg an iza c je  m asowe 
ja k  Z M P , L ig a  K o b ie t, a przede 
w szys tk im  K o m ite ty  F ro n tu  N aro 
dowego, aby w  każd e j g m in ie  b i ­
b lio te k a  spe łn ia ła  w szys tk ie  w y ­
m agan ia  je j  c z y te ln ik ó w , ab y  n ie  
b ra k ło  w  n ie j ks iążek z żadnego 
zakresu l i te ra tu ry ,  a zw łaszcza l i ­
te ra tu ry  po lityczno -sp o łe czne j

PRZEMAWIAJĄC na 
kończenie posiedzenia, w i­

ceprezes rady ministrów Józef 
Cyrankiewicz wezwał człon­
ków terenowych Rad Czytelnie 
twa i Książki do stałego i sy­
stematycznego utrwalania i 
rozszerzania osiągnięć uzyska­
nych w Dniach Oświaty Książ 
ki i  Prasy do dalszej wytrwa­
łej walki nad przebudową — 
świadomości szerokich rzesz 
społeczeństwa miast i  wsi dro 
gą upowszechniania czytelnie 
twa.

A WY 
co o tym 
MYŚLICIE?
JES TEM  ró w n ie  g o r liw y m  czy te l 

n ik le m  „ K u r ie r a “ , ja k  s łucha­
czem  k o n ce rtó w  naszej F ilh a rm o ­
n i i  — pisze do nas p. C. Januszew 
s k i z u l. Ż ó łk iew sk ieg o . Zau w aży­
łem , że na  ty c h  kon ce rta ch  fre k  
w e n c ja  n ia  zawsze je s t taka , ja k  
n i  to  za s łu g iw a łyb y  poziom  re p e r­
tu a ru  i  je g o  w yko n a n ie . C ży n ie  
m og lib yśc ie  coś na to  poradzić?

M y?  D laczego ty lk o  m y?  M a­
m y  przecież tys iące  czy te ln ikó w  
— m elom anów . O n i na pew no po­
m ogą. Zap raszam y ich  w szys tk ich  
do w yp o w ie d z i w  naszej A N K IE ­
C IE M U Z Y C Z N E J!

O to p y ta n ia , na k tó re  m ożna od 
pow iadać po jed ynczo , a lbo na 
w szystk ie , w  aspekcie ogólnoludz 
k im  ja k  1 osob is tym :

C zy k o n c e r ty  sym fon iczne n ic  
są z b y t tru d n o  z rozum ia le  dla 

s łuchaczy?
A  Czy n ie  na leża łoby w prow adzić  

p re le k c ji przed koncertem ?
A  Czy od po w ied n ie  są d n i 1 go- 
w  d ż in y  kon ce rtó w ?
A Jak ie  u lepszenia o rg an iza cy jne  

i  po rządkow e na leża łoby w pro  
w adzić?

t) la  au to ró w  n a jc ieka w szych  w y  
cow ie dz i w a rto śc io w e  nagrody 
ks iążkow e i  ab on am e nt^  na k o n ­
c e rty  F ilh a rm o n ii» .

Patriotyczny
zapis
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zrozumień»# jej potrzeb gospo 
darczych,

zrozumienie konieczności za­
pewnienia obronności naszego 
kraju,

zrozumienie, że szybkiego 
zakończenia budowy największej 
w tym roku inwestycji sześciolat­
ki zależy dalszy szybki rozwój in­
nych gałęzi przemysłu, fabryk 
produkujących dla kopalń i hut, 
fabryk produkujących nowe trak 
tory dla wsi, nowe tony konstruk 

dld budownictwa mieszkanio­
wego, na budowę szpitali, szkół, 
domów kultury.

W tych słowach zawiera się 
głęboka miłość do Bolesława 
Bieruta, którego cafe życie jest 
wielkim, bezgranicznym odda­
niem sprawie ludzi pracy i spra­
wie Polski.

Mądre, gospodarskie jest zobo 
wiązanie załogi budującej kom­
binat hutniczy im. Bolesława Bie 
ruta. Oddział za oddziałem, bry 
gada za brygadą, po obliczeniu 
swych możliwości dokonała szcze 
gółowego zapisu planowanego 
przyspieszenia prac, które skła­
dają się na zobowiązanie całej 
załogi, na ważkie zobowiązanie 
produkcyjne.

Z tych zobowiązań wezmą 
wzór inne załogi zakładów w ca 
łej Polsce. Bo cała Polska, jak 
długa i szeroka, cały nasz na­
ród nowym czynem produkcyj­
nym na cześć 22 Lipca podkreśl 
li swą wolę walki:

O SIŁĘ NASZEJ OJCZYZNY,
O TRWAŁY POKÓJ NA SWIE- 

CIE,
O DOBROBYT WSZYSTKICH 

LUDZI PRACY W POLSCE.

Hadasik
pierwszy na mecie
IY etapu wyścigu 
dookoła
Warmii i Mazur
NA  sta rc ie  IV  etapu w yśc igu  ńoo 

k o ła  W a rm ii i  M azu r stanęło 83 
zaw o dn ików . E tap ten , rozegrany 
na  tra s ie  N ow e M iasto  — B ra n ie ­
w o, b y l na jd łu ższym  w  ca łym  w y  
ś r ig u  i  w yn o s ił 194 km . N ależał on 
do na jc ięższych n ie  ty lk o  ze wzglę 
du na długość tra sy , a le  przede 
w szys tk im  na  bardzo złe w a ru n k i 
atm osfe ryczne.

K o la rze  w y s ta r to w a li w  czasie 
b u rz y  i  deszczu, k tó ry  następn ie 
p rze m ie n ił się w  o lb rz y m ią  u lew ę. 
N a 11 k m  po s ta rc ie  na  ś lis k ie j 
n a w ie rzch n i p rze w ra ca się 8 ko la  
r/.y , m . in n . W rzes ińsk i, Z du ne k  i 
N ow oczck. W rze s iń sk i łam ie  ko lo , 
k o n ty n u u je  jazdę po o trzym a n iu  
pom ocy z w ozu techn icznego, t r a ­
c i je d n a k  j u t  do sam ej m e ty  kon 
ta k t z czołów ką, 

n I  D A L S Z Y M  ciągu jazdę u tru d  
"  n ia  u lew a. Naj 30 k m  rezygnu 

je  z ja zd y  i w y c o fu je  się z w yśe i 
gu Sa łyga. W  ty m  czasie K ró la k  i 
W ilc ze w sk i in ic ju ją  ucieczkę. N .i 
40 k m  m a ją  o n i ok. 200 m  przewa 
gi nad pozostałą ba rdzo liczną  g ru  
pą ko la rz y . U c ieczka ta  zostaje 
je d n a k , po 10 k m  z likw id o w a n a .

D e fe k ty  m nożą się da le j. N a 53 
km  łap ie  gum ę L iszk ie w icz  i  ró w ­
n ież odpada od czo łó w k i. N a 75 km  
m a d e fe k t K ró la k , k tó ry  zm ien ia  
ko ło  lecz  la m ie  p rz y  ty m  zacisk. 
T u  n a s tę pu je  p ię k n y  p rzyk ła d  
w za je m n e j pom ocy. N ad jeżdża jący 
w óz C W K S -u n ie  m a odpow iedn ie  
g j  k o ła  lecz z pom ocą p rzychodz i 
na tych m ia s t w óz te chn iczn y  ZS 
G w ard ia .

|U A  80 k m  p rze b ija  gum ę W ó j-  
" c i k .  T a k  w ięc dw óch p ie rw ­

szych zaw o dn ików  w  k la s y fik a c ji 
In d yw id u a ln e j w yśc igu  pozostaje 
na szosie i  tra c i cenne m in u ty . Po 
10C k m  czo łów ka lic z y  12 zaw odn i 
ków . N a następnych 10 k m  nastę­
p u ją  prze g rup ow a n ia , k tó re  zade­
cyd o w a ły  n ie  ty lk o  o losach eta­
pu, ale i o k la s y f ik a c j i  in d y w id u a l 
i e j  w yśc igu . Do czo łó w k i dołącza 
sic g ru pa  5 zaw o dn ików : K ia b iń . 
sk i, Lasak, G a brych , H adasik 1 
C hw iendacz, k tó rz y  z każd ym  k i ­
lom e tre m  pow iększa ją  od leg łość od 
po zosta łych. Na 60 k m  przed m etą 
m a ją  o n i ju ż  4 m in u ty  przew agi, 
i i na  35 k m  — 5,5 m in u ty .

W y g ra ł H adasik w  czasie 5:25.51, 
’ ) G abrych.

D ru żyno w e zw yc ięstw o przypad
lo  CW KS.
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DZIŚ:
M a r lo

JUTRO*.
GOrwasego

PROGNOZA POGODY
PO no cnych  rozpogodzeni ach na 

ogól chm urno, m i OJ »Ca m i bure« 
lu b  prze lo tne  opady, rano m g ły  
lu b  zam glenia , te m p era tu ra  od 14— 
23 Ot. C, w ia tr y  zm ienne od  2—4 
tn na sek. 

d

Kim jest Fiszer?
M  AJ POPULARNIEJSZYM 
x 1 człowiekiem w hucie jest 

Fiszer. Dlaczego?
Bo nawet najszybsze wypi­

sywanie przepustki trwa m i­
nutę. Czytasz więc to tym cza­
sie — w holu budynku dyrek­
c ji Huty Szczecin — wiersz o 
Fiszerze: Ze się nie udziela 
społecznie. Ze w ogóle powi­
nien się poprawić. Wiersz a- 
nonimowy, ale wisi w gablo­
cie od dobrych kilku miesię­
cy.

Znamy takich, 
co wiersza u- 
czą się na pa­
mięć. Za każ­
dym razem — 
czekając minu­
tę na wypisa­
nie przepustki
— po jedne) 
zwrotce.

Ale nie znamy nikogo, kto 
ł>y wiedział, k im  jest Fiszer. 
Może się poprawił? Może już 
nie pracuje w hucie?

A może by tak wiersz zdjąć 
i  napisać nowy. O tym, co nie 
dba o gablotki i  gazetki Ścien­
ne w hucie!

Stadion i kultura
WIZJA:

— na stadionie 
przy ulicy 
Nehringa mło» 
dzież hutnicza 
uwija się i 
z entuzjazmem 
kopie ' piłkę. 
Nawet seniorzy 
biegają przez 
płotki, zdoby­
wają BSPO. 
Na idealnie wy 
równanej po­

wierzchni stadionu odbywają 
się zawody lekkoatletyczne...

DRUGA WIZJA:

—to hutniczym 
Domu Kultury 
robotnicy, za­
padłszy w mięk 
kie fotele, słu­
chają koncertu 

własnej orkiestry. W wygod­
nych palarniach mężczyźni 
chwalą w przerwach ślusarza
— kolegę, co pięknie gra na 
trąbie. Zony w tym czasie za­
chwycają się kawą i ciastka­
mi, podanymi w odnowionym 
bufecie...

FAKTY:
— nie można sprawdzić wizji, 
albowiem zobowiązania wy­
równania •bieżni na stadionie i 
grzmoty pod adresem tego, 
który odpowiedzialny jest za 
rozbudowę Domu Kultury, no­
szą daty sprzed kilku miesię­
cy. Z gazety ściennej w dy­
rekcji huty n ikt się nie dowie, 
czy wizje sprawdziły się czy 
nie. Bo huta z planem jest już 
w następnym półroczu, ale 
brodzi w przeszłości — gaze­
tek ściennych.

BEZBŁĘDNIE

\\JSZYSTKIE zawarte w pó- 
przednich reflektorach za­

rzuty ńie mogą odnosić się do 
kolegów, odpowiedzialnych za 
gablotki przy wejściu do huty. 
bo te gablotki już od miesięcy
— są puste. Kto nie pracuje, 
nie może popełniać błędów.

To także zasada. Ale nie­
słuszna.

Skończyć z „hodowlanym" bałaganem

Indyki nie mogą mieszkać w pokejach
a świnie w piaskownicach

Należy zabronić hodow li 
zwierząt w śródmieściu

p  RZY ul. Gdyńskiej gospodarni lokatorzy założyli sobie
w piaskownicach dla dzieci chlewy dla świń.
Na Wandy Zieleńczyk trzymano kury; łaziły po pod­

wórzu i zanieczyszczały je.
Przy rozlewni piwa 1 octu

W Szczecinie
połączyły się 
3 ligi

nr U B IE G Ł Ą  niedz ie lę  odby ła  
*■ się M ie jska  K o n fe re n c ja  po ­

łączeniow a L P Ż , Ł L  i Ł M  w  jedną 
organ izac ję  L P Z .

K o n fe re n c ji p rze w o dn iczy ł p rze ­
w odn iczący P re zyd iu m  M R N  — 
W ła dys ła w  W olsk i. Po re fe ra c ie  
M a r ii P odg órsk ie j — do tychczaso­

wej k ie r . Zarządu M ie jsk ie go  L P 2  
yw ią za la  się żyw a  dysku s ja . M. 

inn . żo łn ie rz  Jodanow ski po d kre ­
ś li ł zas ług i Ł P Z  w  tw o rz e n iu  za­

lecza d la  W ojska.
N astępn ie o d b y ły  się w yb o ry . 
P rzew odn iczącym  Z arządu M ie j­

skiego L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  zo 
s ta ł ob. Z b ig n ie w  W ró b le w sk i, w l 
ceprze w od n iczą cy in i: K a z im ie rz
l ia r la k  i  W ito ld  P o ra c liim ow icz .

N a zakończenie k o n fe re n c ji ze­
b ra n i w y s ła li l is t  do w iceprezesa 
R ady M in is tró w , M in is tra  O b ro ny  
N arod ow e j — M arsza lka  P o lsk i — 
Konstan tego Rokossowskiego.

Które przedszkole
będzie
najładniej
odremontowane ?
T EGOROCZNE remonty przed­

szkoli będą przeprowadzane 
w większości z funduszów społecz 
nych. Przy komitetach rodziciel­
skich. powstały komisje współza­
wodnictwa. Każda z nich będzie 
się starała, żeby jej przedszkole 
było najładniejsze i najstaranniej 
odnowione.

W tym celu organizowane sq 
różne imprezy dochodowe.

Jak wiele może zrobić komi­
tet rodzicielski świadczy przy­
kład przedszkola nr 24 przy u- 
licy Lipowej, które powstało z 
rudery. Teraz jest to piękny 
dom z centralnym ogrzewa­
niem i wszelkimi wygodami. 
Dużą pomoc okazują także 

przedszkolom komitety opiekuń-

Spółdzielnia pracy „Zagro­
da" przeprowadziła kapitalny 
remont TPD nr 18.

Troskliwie opiekuje się przed­
szkolem nr 25 na Niebuszewie 
spółdzielnia pracy „Trykot".
Na 1 czerwca dzieci otrzyma­

ły 60 sztuk sweterków, ubranek 
i 150 zł na zabawki. W lipcu, 
tak jak co roku, spółdzielnia „Try­
kot" wyremontuje przedszkole.

że Wydz. Zdrowia Rad Na­
rodowych mogą zabronić ho­
dowli zwierząt tam, gdzie 
zajdzie tego potrzeba. Po­
trzeba taka Istnieje w Szcze 
cinle.
A zatem Wydz. Zdrowia w 

porozumieniu z organami MG 
powinien po wydaniu rozporzą 
dzenia usunąć wszelkie staj­
nie, obory i chlewy z zabudo­
wań zwartych na peryferie

na Boi. Śmiałego trzyma się mia9{a. Hodowcy drobiu i zwie 
stajnię z końmi. Na balkonie rZąt futerkowych powinni prze 
przy Bogumiły 7 wystawiono n!eić swoią hodowlę do ogród­
e k 1? z lisem, który wydziela k(3w ąziaik0wych, na pized- 
niesamowitą won na cały bu- mieścia, względnie w ogóle z 
dynek. W Podjuchach trzyma- nieJ zrezygnować.
no do niedawna w wolnych po­
kojach... krowę 1 sadzano in­
dyczki na jajkach.

Po co o tym piszemy? Po 
to, aby wyrażając opinię więk­
szości szczecinian, zaprotesto­
wać przeciwko jakiejkolwiek 
hodowli zwierząt w śródmie­
ściu .

Chodzi tu o trzodę chlew­
ną, bydło i drób, o zwierzę­
ta futerkowe. W zwartych 
ulicach I posesjach śród­
mieścia taka hodowla nie 
tylko zatruwa powietrze, ale 
1 życie ludzi. W takim środo 
wisku mnożą się gryzonie, 
które stają się następnie 
plagą naszych sklepów, piw 
nic 1 mieszkań. Nie mówi­
my już o gdakaniu kur, po­
rykiwaniu bydła 1 kwicze­
niu świń.

Nawet najbardziej rygory­
styczne przepisy sanitarne w 
stosunku do pomieszczeń dla 
zwierząt w śródmieściu nie 
zlikwidują przykrego stanu rze 
czy. Dla podniesienia higieny 
Szczecina, jego estetyki 1 cha­
rakteru miasta, wydaje się słu­
szne zabronienie hodowli zwie­
rząt użytkowych w śródmie­
ściu.

Istnieje Instrukcja M ini­
stra Zdrowia z dnia 21.IX. 
1951 r., która m. In., mówi,

(Jn)

W OJEWÓDZKIE Przedsię­
biorstwo Robót Drogo­

wych remontuje w tej chwili 
ul. Obotrycką. gdzie zakłada 
się nowe chodniki i nawierz­
chnię żużlową. W Mścięcinie 
zakłada się chodniki 1 żużlową 
nawierzchnię szosy przy ul. 
Huculskiej, Górniczej i  Ciesiel 
skiej. Tak więc mieszkańcy 
Mścięeina i Obotryckiej prze­
staną w końcu brodzić w bło­
cie. On.J

T E A T R  P O L S K I -  „D a m y  i  huza. 
f y "  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J—„ P rz y  
gody M acius ia “  — g. 17.15. 
C jOLOSSEUM r— „ M y  u rw is y "  
g. 16.30, 18.30. 20.30.
B A Ł T Y K  — „O  C go dz in ie  po w o j 
n ie "  — 16.30. 18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „K u r ty n a  v\ 
g ó rę " — g. 16.30, 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  -  „P ieśń  T a lg i"  — g 
13. 15, 18, 21.
H U T N IK  — „G ęs ia re k  M a ty i"  -  
g 18. 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D usze czarnych ' 
-  g. 18, 20
1 M A J  — „D ia be lska  g ra ń "  -  
S 13. 20.
M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H Ó D  
N IEG O  — W a ły  C hrob rego 3 — 
„Szczecin w czo ra j, dziś 1 J u l io "  — 
od godz. 10—19.15. W stęp bezp ła tny. 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i i bu ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „R y b o łó w ­
stw o m o rs k ie ". „B io lo g ia  m ó rz "  
„R o zw ó j spo łeczeństw  p le rw o
n y c h ", „W ys ta w a  p rz y ro d n ic z a "— 
„N u m iz m a ty k a " — u l. Ja n is la w y— 
„G a le ria  m a la rs tw a  po lsk ieg o",
„R e a lizm  w spó łczesny", „S z tu ko  
ś red n iow ieczn a" M uzeum  czynne 
w e w to rk i,  ś rod y, c z w a r tk i — od 
12—18, w  p ią tk i, soboty i  n ie dz ie le  
od 10—16, w  p o n ie d z ia łk i 1 dn i 
pośw iąteczne — nieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :

l i r  8 — al. W o jska  Po lsk iego 134.
¡Si 33 ph Grunwaldzki 42

Jutro  
sesja MRN
dzień  M R N  p rz y  p l. D z ie r­
żyńsk iego odbędzie  się se­
s ja  M ie js k ie j R ady N arodo 
w e j, na  k tó re j uchw alony 
zostan ie budże t m iasta na 
1953 r.

M ie y ik a ń c y  Szczecina pro 
szeni ł są o Jak n a jl ic z n ie j­
szy u d z ia ł w  ob radach 1 za­
b ra n ie  g łosu w  dysku s ji 
nad budżetem .

„Obłożnie 
chory“ *
przyjmuje gości

Ą  B Y  dostać się do leka rza , trze  
r t ba n a jp ie rw  się zare je strow a ć 

i o trzym ać  nu m erek, a po tem  zgło

czas. D la tego też sp ryc ia rze , chcą 
cy  skorzystać z pom ocy le ka rsk ie j 
bez czekania , a p rz y  ty m  o t rz y ­
m ać zw o ln ie n ie  od p ra cy  w zyw a ją  
leka rza  do dom u. Zda rza  się to  
na jczęśc ie j w  d n i pośw iąteczne.

W  u b ie g ły  pon ie dz ia łe k  przedsta­
w ic ie l „ K u r ie r a "  to w a rzyszy ł w  
czasie w iz y t  do m ow ych  le ka rzo w i 
P rzycho dn i Podstaw ow e j na N ie -  
buszew le.

W iększość w ezw ań d o tyczy ła  
dz iec i k llkun as to m ie s lę cznych , u 
k tó ry c h  s tw ie rdzo no  n ie w ysoką  
gorączkę i  o b ja w y  przez ięb ien ia . 
D z iec i te  m ożna b y ło  zanieść do 
am b u la to riu m , co oszczędziłoby 
czasu le ka rzo w i 1 n iepotrzebnego 
zużyc ia  ś rod ka lo k o m o c ji. W 
Jednym  ty lk o  p rzyp a d ku  w ezwą 
n ie  b y ło  uzasadnione c iężk im  
p rzyp a d k ie m  zachorow an ia  na 
od rę  k i lk u le tn ie j d z ie w czynk i. 
J a sk ra w y  p rzyp a d e k  n ieuzasad­

nionego w ezw ania  leka rza  dom o­
wego s tw ie rd z iliś m y  p rz y  u l. H e r 
bow ej 28 m . 2, gdzie „o b ło żn ie  cho 
r y “ ... p rz y jm o w a ł gości. N a w id o k  
leka rza  n a tych m ia s t w sko czy ł do 
lożka . skarżąc się na „s tra sz liw e  
bo leśc i".

W zyw ać le ka rza  do dom u na leży 
Jedynie w  w ypa dka ch  ob łożn e j 
cho rob y , u n ie m o ż liw ia ją ce j cho re­
m u  udan ie  sle do am b u la to riu m . 
W  in n y c h  p rzyp ad kach  stosowane 
będą da leko idące sankcje. (n)

W CZASIE „Dni Morza" tsj. 
od 21 — 28 czerwca w kinie 
Bałtyk wyświetlane będą z co 
dzienną zmianą film y o tema­
tyce morskiej. I tak: 21 — „Za 
łoga” , 22 — „Czwarty pery­
skop” , 23 — „Młodzi maryna 
rze” , 24 — „Zew morza” , 25 
— „Córka marynarza” , 26 
„Postrach mórz” , 27— „Ostat 
ni rejs” , 28 — „Torpedowiec 
nieugięty” , (ab)

Jak działy personalne mają 
dokonywać wpisów 

do dowodów osobistych
\ \ J  ZWIĄZKU z wydawań 
'  ’  ły  personalne urzędów, 

dodatkową pracę. Polega ona 
przy dokonywaniu wypisów 
tymczasowym zaświadczeniu 
zwolnieniu z pracy.

Doskonałe 
warunki pracy
znajdują osiedleńcy

w szczecińskich 
gospodarstwach 
leśnych
W IELE spośród rodzin bezrol­

nych i małorolnych chłopów, 
które osiedliły się w WOJ. SZCZE 
CIŃSKIM, przystąpiło do pracy w 
państwowych gospodarstwach le­
śnych. Osiedleńcy ci otrzymali za 
grody z budynkami mieszkalny­
mi i gospodarskimi oraz działki 
ziemi, a za otrzymane pożyczki 
kupili sobie inwentarz i zagospo­
darowali się.

KAZIMIERZ SAMULCZYK, któ­
ry niedawno przybył do woj. szcze 
cińskiego, osiedlił się w gospo­
darstwie leśnym w leśnictwie MO­
RYŃ, w pow. chojeńskim. Samul- 
czyk zamieszkał w gromadzie 
ŁYSOGÓRKI STARE, gdzie otrzy­
mał 4-izbowy dom mieszkalny 
wraz z budynkami gospodarskimi. 
Do zagrody przylega 2-hektaro- 
wa działka, na której jest pół ha 
sadu.

„We wsi Kolno w pow. ko­
nińskim, skąd przyjechałem — 
mówi Samulczyk — mieszkałem 

;przy teściach, którzy mają ma­
lutkie gospodarstwo. Na chleb 
zarabiałem u różnych kułaków 
i wyzyskiwaczy wiejskich. Wy­
jeżdżając otrzymałem pożyczkę, 
za którą kupiłem krowę, 2 war­
chlaki i 3 owce. Żona hoduje 
dużo drobiu. Z roboty w lesie 
jestem także zadowolony. W 
maju zarobiłem ponad tysiąc 
złotych. Dostałem ubranie ro­
bocze. Nie mam zmartwienia 
o dzieci, bo na miejscu jest 
szkoła. Dobrze, że tu przyjecha 
łem".
Podobnie zagospodarował się 

STANISŁAW KANTEK, który osled 
lił się jako robotnik na terenie 
leśnictwa GRZYMIRADZ.

„Jak tu jechałem, to cały mój 
dobytek spakowałem w niewiel 
ki węzełek, a teraz dzięki porno 
cy Państwa mam tyle, co gospo­
darz" -  mówi Kantek. W krótkim 
czasie Kantek kupił krowę, 2 świ­
nie, 2 owce i kozę. Żona hoduje 
50 kur i gęsi.

liii': H;!ii 
'HIIIIIIII - Ogłoszenia drobne

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
resp on de ncy jna , nowo­
czesna na uka księgowoś 
c l. Łó dź  1 s k ry tk a  163.

610-K

H AN D LO W E

S Z C Z E N IĘ TA  C ocker — 
S pan io le, rasowe sprze­
dam . W yspiańskiego 80 
aó jazd  „J e d y n k ą ".

2639-G

S P R ZE D A M  Jadaln ię 1 
fu tro  p iżm ow ce w  dob­
ry m  stanie. F orna lsk ie j 
14 b  od godz. 18 — 20.

2653-G

S P R ZE D A M  sto łow ą ka 
sę pancerną, ręczną pra 
sę ow ocow ą, p i ły  ta r­
czowe, po m py ogrodo- 
w o-m a la rsk ie  i  różne 
m eb le . Zgłoszen ia : Bucz 
ka  19/6. 2658-0

LOKALE:

Z A M IE N IĘ  p o kó j z 
ku ch n ią  słoneczne, cen­
t ru m  na przedm ieście 
G um ieńce, Swierczewo. 
Z d ro je , u l. Gdańska. 
W iadom ość: Jag ie lloń­
ska 96/27. 2640-C

Z A M IE N IĘ  2 pokoje 
ku ch n ia  w  G o lęc in ie  na 
podobne śródmieście. 
W iadom ość: te l. 68-51.

_______ 2659-0

ROŻNE

Z A G IN Ą Ł  p ies m a ły  — 
pu de l b ia ły  na Głębo- 
k lem . Odprowadzenie
za w ynagrodzen iem  na 
ad res: A r m ii Czerwonej 
8/11. 2638-G

r o w e r , k tó ry  8 bm. 
ąostawtohp P rży  u l. Po

ZG U B Y

P O P IE L  Zdz is ław , syn 
Jana, zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j, w y  
dane j w  Zab rzu , le g ity  
m a c jl tra m w a jo w e j i  le  
g ity m a c ji M P K . 2641-G

ZG U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y N r. 1336 na na ­
zw isko  G iersberg  M aria .

2642-G

K O S M A L S K I M arian , 
syn  W alentego, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yda ne ] w  Szcze 
c ln ie . 2843-G

P E R L IN S K I M ie czy , 
s ław , syn  F ranciszka, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  K a liszu . 2644-G

ZG U B IO N O  p rze p u s tk i 
tym czasow e Zarządu 
P o rtu  na  na zw iska : A li 
na B ie law ska, S tan is ław  
D ra bo w lcz . H e n ry k
G rzybo w sk i, H e n ry k  
H a jko w icz , V io le tta  J u r  
czyńska, A dam  K o w a l­
czyk , Tadeusz K o w a l­
sk i. L u cyn a  M ich a ło w ­
ska, K la u d ia  R eźn ik, 
H elena R ozw adowska i 
B a zy li W ysock i.

P L E B U C H  F ranciszka, 
có rka  Ju lia na , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e l­
du n ko w e j w yd a n e j w 
K isz in ie . 2648-G

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty , le g ity m a c ję  ko le ­
jo w ą  i  k w i t  kom isow y 
N r. 21 na  nazw isko L u ­
cyna Buczow ska.

2650-G

K O Z A  Z y g m u n t zg ła ­
sza zgu b ie n ie  dow odu 

legitymacji

C U K R O W N IA  „ M  A L O S Z Y N "  
w  M A LC Z Y C A C H  

pow . Ś roda S i. — D o ln y  Śląsk 
w y s y ł a

w  do w o ln ych  ilośc iach  wagonow o 
S Z L A K Ę  W Ę G L O W Ą  (żużel) 

za zw ro te m  e fe k ty w n y m  kosztów  za ła du nku  
i  o p ła t k o le jo w y c h  w /g  ta ry f y  P .K .P . 

Z am ów ie n ia  pisem ne nadsy łać pod w yże j 
podanym  adresem, te le fo n iczne  — te l.

M a lczyce N r  15. 703-K

Z gu b io no  p ieczątkę podłużną o treśc i; 
„G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  Samopom oc C hłop­
ska z odp. udz. D o łu je  z siedzibą w  Szcze­
c in ie  u l. K o rd eck ie go  1 te l. 54-25“ . 2647-0

| |  Pracownicy poszukiwani ~ ||||

R o b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p ra ­
cy  na budow ach w  Szczecinie z  te re n u  nasze­
go m iasta , w  D z iw n o w ie  z p o w ia tu  K a m ie ń ­
skiego i  w  Ś w in o u jśc iu  z m ia s ta  i po w ia tu  
Ś w ino u jśc ie  z a tru d n i Z jed no czen ie  B u d o w n i­
c tw a  In ż y n ie ry jn o  M orsk ieg o >— Zarząd B u ­
dow lan o -M o n tażow y w  Szczecinie.

P ra co w n icy  za tru d n ie n i będą na podstaw ie 
U k ład u  Zb io ro w eg o  d la  B u d o w n ic tw a . P rz y j­
m ow an ie o d byw a  się p rzez k o m ó rk i osobowe 
w  Szczecinie d la  Szczecina p rz y  u l. M ariana 
B uczka 31, w  Ś w in o u jśc iu  d la  Ś w ino u jśc ia  
p rzy  p l. S ło w ia ńsk im  7, a w  D z iw n ow ie  dla 
D z iw now a p rz y  u l. M ick ie w icza . R96-K

S to la rzy  m eb lo w ych , l  la k ie rn ik a  m eb low e­
go 1 jednego m agazyn ie ra  z a tru d n i n a tych ­
m iast Szczecińska F a b ryka  M eb li Szczecin — 
P om orzany, Pow stańców  12. 704-K

R e fe ren ta  z b y tu , m agazyn ie ra  1 p ię c iu  p ra ­
cow n ików  fiz y c z n y c h  z a tru d n i Szczecińska 
W y tw ó rn ia  F arb  i  L a k ie ró w . Szczecin u l. K u ­
jo ta  f .  702-K

Z G U B IO N O  przepustkę 
tym czasow ą na  o b ie k ty  
w odociągowe N r. 667 na 
nazw isko Józef K u cha r.

2654-G

S T Y P A  K ry s ty n a , cór. 
ka Jana, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yda ne j w  Sosnowcu.

PO ŚPIEC H  Józefa, có r­
ka Józefa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  G osty­
n ie . 2656-G

ZA B O R O W S K A  M aria  
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, le g ity m a ­
c j i  s ło ik o w e j j  przepust 
Id  S k le i '  S657-G

iem dowodów osobistych dzlią, 
Instytucji 1 zakładów mają 

na wypełnianiu rubryk stempla 
na dowodzie osobistypi, lub 
tożsamości o przyjęciu, lub

W ad no ta c ji te j na leży wpisać da 
tę  fa k tyczne go  p rzy ję c ia  do p ra cy  
w  da nym  urzędzie, in s ty tu c ji,  za­
k ład z ie  bądź o rg a n iza c ji spolecz- 

a n ie , ja k  to  s ię  często zda- 
, da tę do kon an ia  w p isu , co po­

ciąga za sobą n iezadow o len ie  oraa 
uzasadnione rek la m a c je  z*  s tro n y  
w ła śc ic ie li dow odów , 
n i  W Y P A D K A C H  uzasadnionych 
“  re k la m a c ji ze s tro n y  ob yw a ­
te li  odnośnie w p isa n ia  n ie w ła śc i­
w e j d a ty  p rzy ję c ia  do p ra cy, upo­
w ażn ien i p ra cow n icy  dz ia łów  pe r­
sona lnych w in n i dokonać w  dow o 
dzie osob is tym  lu b  tym czaso w ym  
zaśw iadczeniu tożsam ości zgłasza­
jącego re k la m a c ję  po w tórnego 
w p isu  przez p rzy łoże n ie  stem p la 
pon iże j w p isu  n ie w łaśc iw ego 1 uzu 
p e łn ie n ia  jego r u b ry k  zgodn ie że 
stanem  fa k tyczn ym .

2 a dn ych  skreśleń an i om ó w ie ń  
a od po w ied n ich  s tron ach do w o . 

dó w  oso b is tych  i  tym czasow ych za 
św iadczeń tożsam ości w  zw iązku s 

'm  czyn ić  n ie  w o lno .
Jeś li o b yw a te l p ra cu je  w  da nym  

zak ładz ie  p ra cy  od czasu sprzed

Na stacji
Międzyzdroje
zabrakło
druczków

p  ONAD 200 osób dzdennlo 
dojeżdża pociągiem do pra­

cy z Międzyzdrojów do Świ­
noujścia, wykupując bilety 
miesięczne. Dla ich otrzyma­
nia należy złożyć w  kasie sta­
cyjnej pisemne zamówieni«. 
Bilet miesięczny wydaje się 
łącznie z „zaświadczeniem do 
biletu miesięcznego". Druczki 
„zamówienia“  i  „zaświadcze­
nia" wydaje za opłatą kasa 
stacyjna.

Na stacji Międzyzdroje pra­
wie zawsze brakuje tych 
druczków, szczególnie w pierw­
szych i  ostatnich dniach mie­
siąca, właśnie w okresie naj­
większego nasilenia wykupy* 
wania biletów miesięcznych. 
Ostatnio brakowało „zaświad­
czeń".

Dyrekcja PKP w Szczecini« 
zaleciła podobno okólnikiem 
wydawać w razie braku „za­
świadczeń pracowniczych**, 
„zaświadczenia szkolne", od­
powiednio przerobione. Nieste 
ty zabrakło i  szkolnych. Więc 
jaki teraz wyjdzie okólnik? 
Raczej należałoby zaopatrzyć 
stację w wystarczającą ilość 
druczków, a nie okólników.

(mj)

Czy chcesz
zostać rybakiem
Dl a  C HŁOPCÓ W , k tó rz y  chcą 

zostać ryb a ka m i C ZR M  o rg an l 
ż u je  w  b ieżącym  ro k u  d w u le tn ią  
Zasadniczą Szkolę R ybo łów s tw a  
M orsk iego w  D arło w ie , k tó ra  bę­
dzie ksz ta łc ić  ryb a k ó w  ku tro w y c h  
i  m o to rzys tów  ku tro w y c h .

Jeże li w ięc  ukończy łeś siedem, 
k las  szko ły  podstaw ow e j, masz po­
nad 16, a n ie  w ię ce j ja k  18 la t  
i  jesteś zup e łn ie  zd ro w y  — złóż po 
dan ie  do s e k c ji k a d r P rzeds ięb ior­
stw a P o łow ów  i  U s ług  R yb a ck ich  
„ K u te r "  w  D a rło w ie , załączając t y  
c io rys , an k ie tę , św iadectw o z s iód 
m e j k lasy , zaśw iadczenie p ra cy  ro  
dz iców , św iadectw o le ka rsk ie  i  m e 
t r y k ę  urodzenia. N auka bezpła tna . 
U czn io w ie  o trz y m u ją  zakw a te ro ­
w an ie , w yżyw ie n ie  i  u m u n d u ro w i 
n ie . (ab)

C ZW A R TE K , 1* czerwca 19*3

W iadom ości: 5.8*. 6.30. 7.55. 12.04, 
17, 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w s i; 6.20 ko n ce rt; 
6.45 ch w ila  m u z y k i: 6.50 m uzyka : 
7 20 konc; 11.45 G los m a ją  kob ie . 
t y :  12.15 m uz; 12.45 aud. d la  w ś i; 
13 m uz; 13.15 d. c. m uz; 13.20 po- 
pu l. m uz ; 14.10 d la  k l, I  s łuch . pt. 
„G ość z lasu“ : 14.30 oogad. pt. 
,.Na naszych polach i  łąka ch : 
14.50 „S w o js k ie  m e lo d ie " : 
15.10 hum oreska M aksym a G o rk ie ­
go — „J a k  m n ie  ogolono“ ; 15.30 
d la  d z ie c i; 16.45 poead. spo rt: 18.30 
odpow iedz i fa li  49: 18.45 F r. L isz t 
— Rapsodia n r  l l ;  18.50 s tu de nck ie  
zesp, św ie tl. przed m ik ro f;  19.10 
„P ozn a j p ię kno  jęz. rosy jsk ie g o ":
19.30 m uz. i  ak tua ln ośc i; 20.30 aud. 
d la  zag r; 21.30 aud. d la  zag ran icy ;
22.30 Kii. dla zagranicy.
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SFOS bud u je  W arszaw ę, SFOS b ud u je  c a ły  k r a j

Młodzież szczecińska
najofiarniejsza w  zbiórce
na odbudową stolicy

9  W yrem ontow ano  szko ły  ■
9  zradiofon izow ano spó łdz ie ln ie  
@  odbudow ano izbę porodow ą 

z k re d y tó w  SFO S
ORÓCZNIE Naczelna Rada Odbudowy Warszawy przeznacza 

' —'1/4 zbiórkowej sumy poprzedniego roku i 80 proc. uzyskanych 
nadwyżek zbiórkowych na inwestycje wojewódzkie.

W 1952 r. Woj. Komitet Odbu-; 
dowy Warszawy przeznaczył na 
inwestycje oświatowe 580 tys. zł. 
Odbudowano bursę dla młodzie, 
ży w Dobrzanach w pow. star­
gardzkim i Zakład Wychowawczy 
dla dzieci w Moryniu, przeprowa-i

o B iW r.
n r  S ZY STKO  w skazu je  na to , że 
“  m ożna się będzie opalać. S łoń 

Ce te ra z m ocno grze je , a n iebo się 
W ypogodziło . W  zw iązku  z ty m  
w ie le  ko b ie t p rzys tą p iło  do n ie o ii 
c ja ln eg o  ko n k u rs u : k to  je s t ba r­
d z ie j op a lo ny , ja  czy ty?
— O czyw iśc ie  ja —p o m yś li każda, 

n ie  bacząc na to, ja k ą  cenę zapia 
c i  za opalenizn«;. Pozorn ie  zdaw a­
ło b y  się. że to  je s t bardzo tan ie , 
bo  s łońce n ic  n ie  kosz tu je . A le  ra  
c h u n e k  za fo rso w ne  op a le n ie  w y -  
e taw ia  sie znacznie pó źn ie j. Bo 

trzeb a  pam ię tać, 
że cz łow iek , to  
n ie  b e fsz tyk , a 
p laża n ie  pa te l­
n ia . N ie  m ożna
be zka rn ie  sma­
żyć  się na słońcu, 

gdyż poza obrażę 
n ia m i s kó ry , m oż 
na  się na ba w ić  po 

\  rażenia słoneczne
j .  go, osłabienia

Y ofc serca i  p o w ik ła ń
p łu cn ych , je ś li 
się m ia ło  cho-

ałĄ t troch ę  do czyn ie n ia  z g ru ź licą . 
r K a żd y  m yś lą cy  cz łow iek , a w ięc  

1 kob ie ta , w ie  o ty m , że ta k  ja k  
ką p ie l w e w rzą ce j w odzie, ta k  
ką p ie l w  t ro p ik a ln y m  s łońcu m usi 
baieć u je m n e  s k u tk i.

O czyw iśc ie  m ożna się opalać, bo 
to  ba rdzo ła d n ie  w yg lą da , a le  n ie  
w o ln o  ża rto w ać  ze słońcem . Szcze 
gO lnych ostrożności w ym a ga  p ie rw  
sze p lażow anie  nad m orzem , lu b  
w  górach. Od razu  pie rw szego 
d n ia  m ożna sobie zepsuć c a ły  u r ­
lo p , je ś li d łu że j n iż  p ó ł go dz in y  le  
ż y  się na  słońcu. A  po tem , gdy 
w szyscy  p ó jd ą  na  w yc ieczkę , t y  
będziesz leżeć w  c ie m n ym  po ko ­
ju  z o k ła d a m i z w od y  w ap ie n n e j 
z  o le je m  ln ia n y m . Szkoda na  to  
czasu i  zd ro w ia . I  ta k  n ik t  c l 
n ie  p o w ie : — ja k  p a n i p ię k n ie  się 
o p a liła , ty lk o :  — ja k  straszn ie pa­
n i  z laz ła  skóra !

Z  dz ie ćm i je s t ina cze j. O pa la ją  
Bię n ie  z k o k ie te r ii,  lecz z b ra k u  
rozsądku u  m a te k  i  o p ieku ne k , 
k tó re  s ta w ia ją  je  n ie ra z  z w ózka 
m i w  p e łn ym  słońcu, czyn ią c  im  
W te n  sposób w ie lk ą  k rzyw d ę .

D z iecko w  w ózku , ja k o  osoba 
Zdana w y łą czn ie  na rozsądek sta r 
szych, p o w in n o  p rzebyw ać w  n a ­
tu ra ln y m  c ie n iu , to  znaczy n ie  pod 
bu dką , a pod drzewem .

A  w ię c ' p a m ię ta jm y : obchodzić 
Się u m ie ję tn ie  z słońcem .

dzono kapitalny remont szkoły w 
Suchaniu w pow. stargardzkim, 
przedszkola w Stargardzie, szkół 
TPD w Szczecinie, szkoły w Bez 
rzeczu, Chominie w pow. kamień­
skim i szkoły TPD w Świnoujścii 
Zradiofonizowano 50 spółdzielni 
produkcyjnych, I Przychodnię Miej 
skq w Szczecinie i sanatorium w 
Zdunowie: odbudowano izbę po­
rodową w Źydowcach i wyremon­
towano żłobek w Szczecinie.
X \ f  BIEŻ. roku WKOW dysponu 
/  ’  je 1.099 tys. zł przydziela­

jąc sumy Powiatowym i Miejskie­
mu Komitetowi OW w zależności 
od ich udziału w całorocznej 
zbiórce.

M. in. PKOW w Świnoujściu 
postanowił z funduszów tych roz­
budować żłobek w Międzyzdro­
jach, w Pyrzycach powstanie ba­
sen pływacki, w Dębnie i Łobe- 
zie -  sale widowiskowe w Do­
mach Kultury.

Z ogólnej sumy wpływów uzy­
skanych na SFOS w naszym wo­
jewództwie w 1952 r. 64 proc. 
przypada na świat pracy, 7,1 
proc. na rolnictwo, 7,5 proc. na 
sektor prywatny i 2,1 proc. na 
młodzież szkolną.

Miejski Komitet OW w Szcze­
cinie uzyskał w 1952 r. 60 proc. 
całości pieniędzy zebranych w 
województwie.

Dzięki stałym świadczeniom, a 
przede wszystkim zbiórce złomu i 
odpadków użytkowych, młodzież 
szkolna województwa szczeciń­
skiego zajęła w 1952/53 r. pierw­
sze miejsce w kraju.

Aby nie tylko wykonać, ale -  
jak postanowiono na dorocznym 
zjeździe w Gryficach — zwiększyć 
plan zbiórkowy województwa o 
10 proc., trzeba zwiększyć sieć 
kół Odbudowy Warszawy w gro­
madach, w RZS i PGR-ach wo­
jewództwa. Baczniejszą uwagę 
trzeba w bież. roku zwrócić na 
rozwój współzawodnictwa między 
kołami powiatowymi, gminnymi, 
gromadzkimi i zakładowymi, (ab)

T U  D N IU  17 bra. w y je ch a ła  na 
”  zaw ody do B udapesztu gru pa  

le k k o a tle tó w  po lsk ich . Z aw o dy
odbędą się w  dn iach  20 i  21 czerw  
ca. W sk ład  d ru ż y n y  w chodzą na 
s tę p u ją cy  zaw o dn icy : K iszka ,
M ach, G ra j, K rzyszko w ia k , K ie ł-  
czew ski, P estków na. K ie ro w n i­
k ie m  d ru ż y n y  je s t p rze ds ta w ic ie l 
G K K F  C zu łko w sk i.

Po pięciu latach przygotowań

czwórki“ szczecińskich Budowlanych
„ulotniły się“  do Gorzowa

Czy wioślarstwo
ruszy wreszcie w Szczecinie?
WARUNKI DO uprawiania sportów wodnych mamy w 

Szczecinie doskonale. Wielu młodych łudzi chętnie u- 
prawialoby jeden z najhardziej klasycznych sportów 

wodnych — wioślarstwo. Niestety żadne z szczecińskich 
zrzeszeń nie posiada dotychcz as sekcji wioślarskiej.

PRZED rokiem kilku do­
brych zawodników SKS-u z 
Płocka, przebywających w 
Szczecinie, wyraziło ochotę 
zorganizowania sekcji wio­
ślarskiej. Miało się nami za­
opiekować koło sportowe przy 
ZBM, kitóre rzekomo posiada­
ło nawet sprzęt. Od tego czasu 
sprawa zupełnie ucichła. Wi­
docznie i tym razem skończy 
ło się na obietnicach.

Ostatnio w Szczecinie bawił 
naczelnik wydziału sportów 
wodnych GKKF Zdanowski i  
znowu rozwój wioślarstwa w 
Szczecinie istal się aktualny.

32 zawodników 
startuje
w szczecińskim
tu rn ie ju  tenisowym
TU P O N IE D Z IA Ł E K  na k o rta ch  
* *  O g n iw a  w  Szczecinie rozpo. 
czął się w o je w ó d z k i tu rn ie j te n i­
sow y. W o je w ó d zk i chyba dla tego, 
że o d b yw a  się w  w o je w ó dzk im  
m ieśc ie , tu rn ie j m a  bow iem  czy­
sto lo k a ln y  c h a ra k te r  i  n ie  b ie rze  
w  n im  u d z ia łu  żaden zaw o dn ik  z 
po w ia tó w .

Do tu rn ie ju  w y  
s ta rtow a ło  32 za­
w od n ikó w . Już 
po p ie rw szych 
grach m ożna po­
w iedzieć, że
w iększość z n ic h  
dobrze p rzyg o to ­
w a ła  się do roz ­
g ryw ek .

Do niespodzia­
n e k  dotychczaso­

w y c h  ro z g ry w e k  m ożna za liczyć 
po rażkę w ice m is trza  okręgu ju n io ­
ró w  W IT K O W S K IE G O  (Gw ) z 
B R Z O Z O W S K IM  6:3, 3:6, 1:6, 
o raz R Y D LE W S K IE G O  z G Ą S K Ą  
3:6, 4:6.

T u rn ie j t r w a  do dn ia  21 bm . G ry  
rozp oczyn a ją  się codziennie od go 
d ż in y  15. W  n ie dz ie lę  od 9 rano.

Kiszka nadal 
na czele
Q  S T A T N IE  w y n ik i  ś redn iody- 
v s tansow ców  na  1500 m  znacz­

n ie  z m ie n iły  ta be lę  na jlep szych  
te go ro cznych  w y n ik ó w  le k k o a tle ­
tó w . O becn ie m a m y  ju ż  5 w y n i­
k ó w  ponad 1000 p k t. Poza śred n io - 
dys tan sow cam i w  ostatn ią n iedz ie  
lę  doskonale zap isał się S ucheń- 
s k i. l )  K iszka  100 m  10,6 — 1073 
p k t ,  2) K ie lcze w sk l — 1500 m  — 
3.52,8 — 1046 p k t ,  3) Ż b iko w sk i 3:53 
JC44 p., 4) S ucheński—100 m —10.7- 
1028 p., 5) G ra j—1500 m — 3:55—1010 
p „  6) P ry w e r  —  k u la  — 15,91-988 p., 
7) S taw czyk , S ch m id t, K r u g l ik  — 
100 m  — 10,8-986, 11) M a ń kow sk i 
1500 m  — 3:57,4-954 p „  io) C h ro m ik  
U00 m  — 3:57,2-956 p.

i  zapowiada spuszczenie 
ich na wodę jeszcze w tym 
sezonie. Przypuszczamy jed­
nak, że obecni posiadacze 
łodzi ruszą ze sportem wioślar 
skim wcześniej i  :eszcze w 
tym sezonie zobaczymy przy­
najmniej propagandowe rega 
ty osad szczecińskich.

Warto dodać, że w Szczeci­
nie znajduje się niezwykle de 
kawa, jedyna w swoim rodza­
ju w  Polsce, łódź „czwórka 
podwójna“ . «Jest to łódź na 
czterech wioślarzy, posiadają­
ca osiem wioseł tak zwanych 
krótkich- Łodzie tego typu są 
bardzo popularne w NRD, 
gdzie odbywają się nawet re­
gaty w tej rzadkiej konkuren­
cji. W Szczecinie „czwórka po 
dwójna“ mogłaby doskonale 
służyć do treningu dwom osa­
dom „dwójek“ . Trzeba tylko 
wreszcie te treningi rozpocząć- 
_______  (r)

DWIE „CZWÓRKI“ 
WYWIEZIONO

J A K  N AS p o in fo rm o w a ł naczel­
n ik  Z da no w sk i, w  Szczecinie 

zna jdo w a ło  się 10 d o b rych  łod z i 
w io ś la rsk ich . 5 z n ic h  posiada na ­
da l W yd z ia ł O św ia ty , 2 K o le ja rz  
1 AZS , a  d w ie  m ie l i  do n ie da w na 
B u d o w la n i. D o n iedaw na , pon ie­
w aż przed ro k ie m , ja k  nas p o in ­
fo rm ow a no , łod z ie  B u d o w la n ych , 
na  k tó ry c h  budow ano ty le  nadz ie i 
i  p la nó w , zna laz ły  się aż w  Gorzo 
w ie , w yw ie z ion e  przez ja k ich ś  
„p rze d s ię b io rczych  dz ia łaczy “ .

8 ło d z i je d n a k  je s t w  Szczecinie 
1 czeka ją, aż się k to ś  nad n im i 
„ z l i tu je “ .

T y m  razem  je d n a k  — ja k  nas 
zap ew n ił ob. Z da no w sk i, spra w a roz  
w o ju  w io ś la rs tw a  w  Szczecinie 
je s t na  ja k  na jlep sze j drodze. W 
n a jb liż szych  ty g o d n ia ch  szczeciń­
sk i W yd z ia ł O św ia ty  w yb u d u je  
p rz y  Odrze, ob ok  p rzys ta n i k a ja ­
k o w e j U n ii, b a ra k  - h a ng ar na 
sprzę t. T u ta j też zostan ie zorgan i 
zow a ny  g łó w n y  ośrodek w io ś la r­
s tw a szczecińskiego.

Początkow o dzia łacze w ioś la rscy  
(a je s t ic h  w  Szczecin ie sporo) 
w spó łpracow ać będą razem  z dzia­
łacza m i k a ja k o w y m i. Będz ie  to  
w ię c  sekc ja  k a ja k o w o  . w io ś la r­
ska, a je ż e li p rz e jm ie  tra d y c je  i  
p ra cow itość  s e k c ji k a ja k o w e j, spo 
dz ie w am y się, że w io ś la rs tw o  w y ­
p ły n ie  na  w od y  sze ro k ie j po pu la r 
noścl.

„START" WKRÓTCE 
WYSTARTUJE
r >  UŻE zainteresowanie wio 

ślarstwem wykazały rów­
nież szczecińskie zrzeszenia 
„Start“  i  „Zryw“ . „Start“ 
projektuje remont kilku łodzi

D ziś
0 godz. 17-ej

w WKKF
spotykają się

wszyscy
d z ia ła c z e

sportowi,
czołowi

zawodnicy,
trenerzy

1 instruktorzy
Z  ? A Ż D Y M  ro k ie m  zm nie jsza  się 

. ilo ść  w y p a d kó w  na G łębo- 
k ie m  d z ię k i be zp ła tnym  kursom  
n a u k i p ły w a n ia  org an izo w an ym  
Przez poszczególne ko ła  sportow e 
W sezonie b ieżącym  o d  21 cze rw ­
ca naukę  p ły w a n ia  przeprow adza 

O gn iw o. Pod o k ie m  in s tru k ­
to ró w  : K o n o p k i, M ack iew icza , No 
w ic k ie g o  i  M ac ie rzyń sk ie go  uczest 
n ic y  k u rs u  będą poznaw ać podsta 
w o w e  zasady jednego z n a jp ię k ­
n ie jszych  spo rtów , k tó ry  w  Szcze 
e im e m a duże m oż liw o śc i. W szy­
scy chę tn i proszeni są o  zgłaszanie 
sh | w  b iu rze  na ką p ie lis ku  Głębo

Wówczas mu Unger przypomniał, że kopali 
przez całą noc, że reszta mieszkańców pensjona­
tu też nie nadaje się dziś do roboty, najwyżej ci, 
którzy przyjdą z miasta, jeżeli w  ogóle dziś przyj, 
dą, bo miasto pali się na całej przestrzeni.

Nie rozgniewał się, przeciwnie, zawołał:
— Dobrze, dobrze, nie pali się.
— Pali się przecież — powiedział Bugalo.
Winkler roześmiał się: — Mówię, że robota się

nie pali. — Chwycił Serba za ramiona: — Oj, 
Bugalo, Bugalo! — zawołał.

Po czym zbiegł na dół, poprzednia słabość m i­
nęła bez śladu. Wszedł do garażu, szukał Wolfa. 
Usłużny Kłymko, który nadbiegł na jego woła­
nie, wyjaśnił, że szofer podobno wozi rannych.

— W porządku — powiedział Winkler.
Wszedł do swego wozu.
— Otwórz bramę!
Lecz Kłymko bramy nie otworzył, tłumaczył, 

że szkoda wozu na jazdę po miieście. Na u li­
cach leżą jeszcze niewypały i  mnóstwo bomb 
fosforowych, szereg ulic pozamykano, wiele za­
tarasowały gruzy.

Winkler wysiadł z wozu i  ruszył ku bramie. 
Postanowił piechotą dostać się na Charlotten- 
burg. Chciał zobaczyć, czy willa stoi. nawet 
pragnął zobaczyć się z Irmą. Wszystko, co posia­
dał, po minionej nocy stało mu się nagle bar­
da» drogie. Droższe niż kiedykolwiek.

Szedł Alexanderiplaitzem w  kręgu pożarów, k lu ­
czył przez Koenigistrasse, omijając gruzy, meble 
wyniesione na środek ulicy, potoki wody pły­
nące z podwórek, gdzie gaszono ogień. Unter 
den Linden dymiła jak kadzidło. Potykał się o 
węże strażackie, części tńbrania, toboły i  znów 
m ijał stoły, brzuchate stylowe siżafy, stojące lam 
py z malowanymi ręcznie abażurami, które wy­
glądały dziwnie na ulicy. Dokoła snuli się lu ­
dzie czarni od sadzy, kurz leżał na ich ramio­
nach grubą warstwą. Kobiety m iały szalikami 
okręcone twarze, mężczyźni zasłonili sobie usta 
i  nosy chustkami. Wiele osób chodziło w samo­
chodowych okularach,

Aleksander Jackiewicz (50)

WIEŻA BABEL
Winkler dopiero teraz poczuł, że dym poża­

rów tamuje mu oddech i  pali oczy. Wyjął więc 
chustkę, zawiązał nią twarz, jak to widział u 
innych. Spojrzał na Friediichstrasse którą 
właśnie m ijał. Nie poznał je j, cała stała w pło­
mieniach.

Frontowa ściana kamienicy, którą na rozkaz 
policjanta obchodził z daleka, nagle się zachwia­
ła i  runęła do środka, buchnął wysoki słup dy­
mu i kurzu. Dopiero teraz zorientować się, że to 
walące się ściany i  dachy wywołują huki, któ­
re słyszy od momentu opuszczenia piwnicy.

„A  fabryka stoi“  — pomyślał. Poczuł gorący 
napływ k rw i do serca.

Z piwnicy jakiegoś domu niedaleko Bramy 
Brandenburskiej wynoszono zabitych i  rannych. 
Kładziono ich wprost na chodniku. Ktoś wolał 
lekarza. Rozczochrana kobieta wybiegła na śro­
dek jezdni i  starała się zatrzymać wojskową ka­
retkę pogotowia z wielkim  czerwonym krzyżem. 
Karetka ominęła ją tukiem. Kobieta została na 
środku jezdni. Ktoś warknął: — Załadowana, nie 
widzisz... — Na chodniku leżał chłopak z roz­
rzuconymi rękami i  czarną od skrzepłej krw i 
twarzą. Obok niego spod narzuconego płaszcza 
sterczały kobiece nogi w pantoflach z wężowej 
skóry. Mesiono jakąś jęczącą staruszkę z dziw­
nie wykręconą głową. Drogę zagrodził mu zwę­
glony ludzki kształt,

Winkler odwrócił się. Poczuł mdłości, oparł się 
o wykrzywioną latarnię i  zwymiotował.

To mu trochę ulżyło. Z trudem przeszedł je-' 
szcze paręset metrów i  znalazł się w Tiergarie- 
ruB. Usiadł na ławie, wypoczywał. Było tu wię-

r S j T S f f “ ł  aIe t’a,r'ku nie P°ZM1. Bomby wy- rwaly Wieie drzew z korzeniami uoięiy do poło 
W y^bO M O il^ r z gałęzi. Pnie sterczały jak k i­
kuty. Waększosc ławek powywracana, głębokie 
i g t  °.Mna>y  ,»« czarnymi plamami 0d jesień

ych trawników. Nad wszysrkżm wisiato niebo 
S ® , '  f 5“ ?' W y  to Chmury czy dym. W po- 
wietrzu latały czarne strzępy papieru, z daleka 
podobne do meforemnych wron.

Droga przez ogród przygnębiła go. Czego nie 
dokonał widok zabitych, rannych i spalonych do 
Konały znuszczone rośliny.

W trawie co chwila napotykał długie blasza- 
ne rurki, w jakich czasem architekci noszą pla­
ny. Wziął jedną w ręce. Obejrzał. Nagle rzucił 
ją i  począł uciekać. Zrozumiał — bomby fosfo­
rowe.

Na Budapesterstrasse, gdzie ,od niepamięt­
nych ozasow mieściły się ambasady i poselstwa, 
poczuł sdę lepiej. Nie było tu ruin ani pożarów, 
tylko dym płynący od Zoo i  Kurfurstendamm.

„A  jednak tę ulicę oszczędzali — pomyślał. — 
A  jednak celowali i  tra fia li tam, gdzie chcieli“  
Dotąd wierzył, żę lotnicy bombardujący miasta 
rzucają bomby na oślep. Teraz przekonał Bię, 
ze może być inaczej. Zdjęło go przerażenie: 
więc cały nalot na Berlin, wszystkie naloty na 
Hamburg i inne miasta, wszystkie bomby pada­
jące na dzielnice mieszkaniowe — to nie pomył­
ki? To nie są bomby kierowane na zakłady prze­
mysłowe, obiekty wojskowe i  koszary? Więc 
jest to zamierzone, z góry zaplanowane, świado­
me? Aż stanął, tak uderzyła go ta myśl, resztki 
ludzkich, zwykłych, ludzkich uczuć, które w 
nim jąkoś przetrwały po dzień dzisiejszy, zbun­
towały się. Chciał kogoś spytać, kogoś powo­
łać na świadka. Obejrzał się i drgnął z obrzy­
dzenia. Za nim leżał martwy aligator, który 
wypełzł widać w nocy z rozbitego akwarium 
Zoo.

W  przysz łym  ro ku

szczecińskie TWF
stanie się
prawdziwą 
bazą sportu
TU S Z C Z E C IŃ S K IM  T ech n iku m  
"  .. W ychow a n ia  F izycznego roz  
poczęły się egzam iny pierwszego 
ro k u . Jak w y n ik a  z w ypo w ie dz i 
na uczyc ie li i tre n e ró w  uczn iow ie  
są p rzyg o to w an i do egzam inów  
ba rdzo dobrze. W ie lu  z n ic h  za­
poznaw szy się ze spo rtem  w yczy­
no w ym , po ro ku  p ra cy  pod ok ie m  
dośw iadczonych w ycho w aw ców 1 
po czyn iło  ta k ie  postępy, że d z is ia j 
za licza ją  się do czo łó w k i okręgu .

W  p rzysz łym  ro k u  szko lnym  
te c h n ik u m  zostanie znacznie roz. 
budow ane. P rze w id u je  się p rz y ję ­
c ie  na I  ro k  s tu d iów  oko ło  150 
uczn i. D la 70 z n ich , szczególnie 
m łodz ieży zam ie jscow e j p rzyg o to ­
w u je  się m ie jsce  w  in te rna c ie .

D y re k c ja  te ch n iku m  p rz y jm u je  
nada l jeszcze zgłoszenia kan dyd a­
tó w  na I  ro k  s tu d ió w . , 

Zrzeszen ia spo rtow e w  Szczecinie 
chcąc zapew nić sobie w y k w a lif ik o  
w an ych  in s tru k to ró w  i na uczyc ie ­
l i  p o w in n y  zachęcać do wstępowa 
n ia  do te ch n iku m  na jlepszych 
sw ych  spo rtow ców , zwłaszcza, że • 
podczas n a u k i m a ją  on i ja k  n a j­
lepsze m oż liw o śc i dalszego up ra ­
w ia n ia  spo rtu .

Za 4 dui
ua szczecińskim 
forze
sprinterskie
mistrzostwa
Polski

W BIEŻĄCYM sezonie 
sportowym najwybred­
niejszy nawet miłośnik 

sportu w Szczecinie nie może 
narzekać na brak ciekawych 
imprez.

Ledwie przebrzmiały odgło­
sy ogólnopolskich regat moto
ro —- wodnych, a już zaczyna 

j y  ją Się krzątać
organizato- 
rzy kolarscy. 
Za 4 dni. 2l 
czerwca aa 
szczecińskim 
torze kolar­
skim zostaną 
rozegrane krót 
ko — dystans® 
we mistrzo­
stwa Polski na

zgromadzą na 
0 najlepszych 

sprinterów kolarskich z całe­
go kraju.

Zobaczymy tu więc, tym ra ­
zem już w zaciętej walce o ty 
tuł mistrza kraju, wielokrot­
nego zdobywcę tego tytułu Je 
rzego Beka, mistrza spartakia 
dy 1951 Janickiego, młodych 
zawodników Grundmana, 
Szymczyka, sprinterów szcze­
cińskich Tracza, Ozórkłowicza 
i wielu innych.

Tegoroczne mistrzostwa Pol 
ski organizuje PIS przy współ 
udziale działaczy sportowych 
miejscowej Sekcji Kolarstwa 
WKKF. Spodziewamy się, że 
działacze dołożą starań, by 
organizacja tej imprezy była 
naprawdę mistrzowską. (r)

rok 1953.
Mistrzostwa 

starcie około

?0-DZIS;NA-C©IADc

G U LA S Z  Z  FA S O LI

N am oczyć na noc szk lankę clrob 
ne j fa so li, n a za ju trz  ugotow ać ją  
w  te j sam ej w odzie . K a w a łek  
w ie p rz o w in y  p o k ra ja ć  na m ałe 
k a w a łk i, posolić, z ru m ie n ić  na 
tłuszczu, dodać snoro poszatkow a- 
n e j ce b u li, podlać parom a ły ż k a ­
m i w o d y  i  dus ić  na n iedużym  
og n iu  pod p rze k ryc ie m . K ie d y  
m ięso będzie m ię k k ie , w łożyć  fa ­
solę wym ieszać, posolić, pop ie­
przyć , dodać ly ż k e  pasty  po m id o ­
ro w e j, poddus ić  i  podaw ać z .. 
z iem n ia kam i i  su ró w ka  z m arch ­
w i.
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